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Za

P r z e d p ł a t a  w y n o 9 i :
w Krakowie:

'.‘Czrie 1 zlr. 35  cnt., kwartalnie 4 zJr., 
Półrocznie 8  złr., rocznii- 1<> zlr. 

0(W szenie do domu dolicza się 15 cnt.
miesięcznie.

P^wlncji I w oaiej monarchji Austru-Węg.:

Ręcznie 1 zlr 70 cnt., kwartalnie 5  zh. 
Półrocznie 10  złr., rocznie 20  złr.

U|óer pojedynczy 6  cnt. na prowincji 10 cnt.

KUflJER
wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

C e n a  o g ł o s z e ń :
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Diobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobny sh ogłoszeń 
25 cnt. „N adesłane4* 2 0  cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów

„KURIER POLSKI" —  KRAKÓW
Rękopisów Redakcja nia zwraca.

Z bieżącej chwili.
D ^ W y s y p  bałkański od la t wielu zw rac i 

ciebie bezustannie uwagę opiuji publicznej, 
j /^  eważ, tam  najsilniej w re życie polityczne,
( 11 tak silnie, że często w ybucha K rw aw e- 

1 8tarciam i, k tóre w innych częściach E u - 
^ PV zdarzają się bardzo rzadko. N ic więc 
Jlwnego( ze w oguiu życia tego hartu ją  się 

h 8raktery i w ydobyw ają »ię na pow ierzchnię 
P*aWćfciwe zdolności, jeżeli me genjusze w 
^ 'ina  rudzajn . Jednym  z uieh je s t bezsprze- 
®jje R isticz
Mąż ten zręczDości i zdolności swej do- 

?°dy  d a ' niejednokrotnie Przeciw nik  au s tro - 
®*8kiej po lityki byłego kró la M i ana prze- 
Ul,°'8 adzeuiem spruw y rozwodu zdołał zyskać 
*®ófanie m onarchy do tego stopn ia, że po- 
^ r z y ł  on m u wychowanie Hyna i p rraw o- 

óictwo w rejencji na czas jego  m ało le tnuści, 
••ttnnia M ilana R isticz  nie zaw iódł albo 

* ’em przeprow adził w szystkie jego pom ysły 
^ taianowicie wyrwał mlodegr. kró la z pod 
wWywu m atk i, w ydalając tę osta tn ią  z Bel- 
^  i  i Serbii.

i n .  libera! był na ty le p o lity k ie m , że 
P o p ro w a d z e n ia  tak  niepopularnej akcji nie 
P°Wierzył gabinetow i, złożonemu z swych 
P ^yjaciół politycznych, lecz użył na ten cel 
p th inetu  radykalnego, k tó ry  od chwili w yda­
n i a  N ata lji z B e lg radu  sta ie zacząt trac ić  
1)8 popularności w kraju  a naw et w s tro n n i- 

z k tórego  wyszedł a k tóre, zam iast do 
8*edłszy do s te rn  skonsolidow ać się na we- 
* nątrz  i zyskać na zew nątrz na powadze, 
r°*padło się nu k ilka nienaw idzących się i 
**alozających odłamów

W idząc bezw ładność przeciw ników , z k tó - 
*^®i lakiś czas był zm uszony paktow ać a k tó - 
tych skom prom itow ał w yzyskując ich chciwość 
f la d ry  chęć o trzym ania się u eteru za wszel­
ka cenę. postanow ił ich usunąć R isticz. P o- 
Jó d  i sposobność do  tego  nastręczyła mu 
^ •e rć  rejen ta P ro ticza i konieczność w ybra- 

*ila jego nas.ępcy przez Skupczynę.
R isticz powiedzie! sobie, że nie zgodzi się 

N* powołanie do rejencji radyKała. M im o 
Nienawiści osooistej, ja k a  go dzm lita od przy 
*ód-6w  stronnictw a postępow ego chętuiej 
p ia łb y  przyjąć do rejeneji choćby liberała. 
Nłatomiast radykalny  obóz był zdania, że 

°niecznie powinien wejść tam  radykał a pre- 
*es gab netu nie taił się z iem , że za najod­
powiedniejszego k an d y d a ta  u w s ia ł siebie 

i^gną- ja k  najprędze wejść w koło zastę­
p c y  króla, wiedząc, że według przepisów 
in s ty tu c ji  Sknpczyna bezpośrednio po swem 

*®jściu się obowiązane je s t w ypełnić ow eotu- 
. w akanse dom agał się Pasicz zwołania 

na nadzw yczajną sesję pod pretekstem , 
:e w ypada ratyfikow ać sygnalizow ane już 
O k te ty  handlow e z A ustro -W ęgram i i N iem - 

^ •n i. Poniew aż radykałow ie m ają w gabine 
przygniatającą w iększość roznm iał R isticz, 

e Vfybór rejen ta nie mógłby w ypaść po je- 
8° m yśli i niegodził się na zwołanie nadzw y- 
P^njnej sesji Skupcuyny. P as:cz w raz z ca - 
fyna gabinetem  zagroził więc dym isją w p rze ­
tk a n i u ,  że rejencja ulegnie.
^.Tym czasem  stało się wręcz przeciwnie
.••ticz skorzystał ze sposobności i pozbył 

*ię niewygodnego rządu, ułożywszy się już 
u p rz e d n io  z A vakum ow icsem  co do utw o 
(*®nia nowego, liberalnego gabinetu, B iedy  
N®zajuirz po wniesieniu dymiayi m inistrow ie

przybyli do swych biur, zastali tam  rek ry p t 
rejencyi o przyjęciu ich podania i o Łaniia- 
nowaniu ich następców  Zontab oni więc 
form alnie w yrzuceui z g a b in e tu , co im upa­
dek uczyniło tern przykrzejszym .

Czy radykałow ie spokojnie zniosą w ym ie­
rzony sobie policzek? Czy nie zechcą mścić 
bię na re jencji?  B ędą oni w każdym  razie, 
opierając się na swej sile liczebnej, czynili no­
wemu riądow i ja k  największe trudności. R o ­
zum ie się, że R isticz nie myśli A vakum ow ieza 
narażać na niemożliwą walkę z radykalną 
większością w Skupezynie, lecz rozwiąże tę 
osta tn ią  odw ołując się do w yborców

Czy przecież wybory w ypadną po myśli 
liberalnego gab ine tu?  J e s t  to rzecz bardzo 
niepew na R adykałow ie, jakkolw iek  rozbici, 
m ają jeszcze wielki wpływ na szerokie kola 
lndności a nienaw iść do rządu  może poszcze­
gólne odłamy radykalnego obozu zjednoczyć. 
W praw dzie rząd m a możność w pływ ania na 
wybory i z pewnością tego nie zaniedba, jak  
to  w nosić m ożna z zapowiedzi, iż p rzy itąp i 
dr. reorganizacji ciała urzędniczego, co znaczy, 
że usunięci zostaną urzędnicy nieodpowiedni 
pod jak im kolw iek  a więc także pod po lity ­
cznym względem . Czy tak i eksperym ent 
się pow iedzie? Przew idz eć, co nastąpi, du- 
syć trudno . N ależy przecież pam iętać, że nie­
naw iść radykałów  była powodem ustąpienia 
W nana.

Jakko lw iek  stronnictw o to dziś je s t  słabsze, 
niż w tenezas, gdy kró! przyjął ty tu ł hrab ię 
go, nic należy zapom inać, że również stano­
wisko rejencji z  n atu ry  rzeczy muiej je s t sil 
ne, uiz stanow isko dziedziczonego m onarchy z 
bużej laski. Czy broń, k tó rą  R isticz chowa 
na osta tn ią  chw ilę w alki z radykałam i, t. j .  
zarzu t niewierności d la  d y u asiji okaże się 
skuteczną.^ Z d a n a  ludzi znających dok ładm e 
stosunki serbsk ie są w tym  w-sglęmue p o ­
dzielone

Cokolwiek nastąp i to  nie ulega w ątpliw ości, 
że po lityka zagraniczna S erb ii się nie zmieni. 
O becny rząd bowiem  sym patyzuje z Ro 
sją tak  sam o, jak  poprzedni. P o jaw iły  się 
naw et glosy, w edług Których zm iaua gabine 
tu  nastąp iła  na życzenie Rosji. M ożne prze 
cież w .erzyć Awaknm ow ieżow i, jeżeli zarę 
cza, i i  dołoży wszelkich s ta ra ć  celem z -ch o - 
w ania neu tra lności S erb ii.

POLSKIE PRZEDSTAWIENIA
w W ied n iu .

Telegram  „kurjera Polskiego'.

W iedeń  24 sierpnia.

Potw ierdzam  poprzednią depeszę. K om ite t 
poUki zaw arł nareuzcie ostateczną umuwę 
z dyrekcją te a tru  wystawowego. P rzedsta  
wi m a polskie rozpoczną się dziesiątego w rze­
śn ia , będzie wieczorów pięć, program  juże- 
ście podali. R okow ania trw ały  d ługo i były 
bardzo  trudne. G dy  15 b m. obaj R eszko­
wie i pan i Sem brich -  K oenań k a  za porożu 
imeuiem z kom itetem  przybyli do W iednia, 
został ostateczny program  ułożony i m iała 
także pani S em brich -K ochaćska  naprzem iany 
z panną Paw lików ną śpiew ać „H alkę" . T y m ­
czasem 16 t. m . p Ja n  Reszke, zaziębił się 
i głos sforsow ał, tak  że 17 był zm uszonym  
kom itet zaw iadom ić, że po trzebuje dłuższej 
pauzy do w ypoczynku i p rosił o odroczenie 
przedstaw ień do 20 września. K om ite t ro z ­

począł zaraz rokow ania z dyrekcją teatru , 
lecz okazało się, ż, te rm in  20 w rześnia je s t  
bezw arunkow o niemożliwy, gdyż 15 go przy­
byw a opera w łoska, k o n trak t daw no zaw arty, 
za zerw anie m usiałaby dyrekcja  płacić w yso­
kie ponnale. Powiodło się uzyskać ty lko  o d ro ­
czenie do  9, potem  do 10 września, ażeby 
był czas —  nie licząc n a  r a z i e  na udział 
pp  Reszków  i pan : Sem brich K ochańsk ie j, 
zapew nić tak ą  obsadę k tó ra  może p rzedsta­
w ieniom  zapew u.ć powodzenie nie m niejsze, 
jak miel, Czesi. M yszuga objął rolę Jo u tk a  
w „H alce", zaś obsada w „S trasznym  dw o­
rze" i „K rakow iakach  i G óralach* pozostaje 
ta  sam a. ja k a  od początku była ułożona. 
M usiały  atoli odpaść  przedstaw ień a zb ioro­
we jak  „R om eo i Ju ija "  i t . d . w obcych 
językach . W  ich miejsce odbędą się wielkie 
akadem ie m uzyczne w t e a t r z e  sceniczne, 
ork iestra lne, instrum entalne solowe i wokalne, 
k tórych  program  w spaniały kom te t uzupeł­
nia. E n sem b 'e , chóry  i kostium y są św ietne, 
kom ite t w tej m ierze zupełnie je s t u spoko jo ­
ny, Ja fe ck  daje  wszelką gw arancję, pow o­
dzenie, zatem  je s t zapew nione J e s t  p raw d o - 
podobnem , że opery  bęcią pow tarzane m iano­
wicie w południe i w ieczór, a m oże też W łosi 
przez grzeczność ze dw a w ieczory dla po 
w taczać nam  u stąp ią , o co dyrekcja się 
etara-

Ulożono, że persi-nel opery  stanie tu ta j 
ju ż  pierw szego w rześnia d la  prób, a L u tn ia  
8-go września w ieczór Będą pomieszczone 
w ho te lach : K ronprinz , gdzie s ta ł tea tr  cze­
ski, C entral (daw niej weisec, R oss), C onti pen 
ta l (dawniej Locum ), D onau , Stefanie i Sch war­
zeń A dler. O zniżenie cen jazdy  o 50%  po­
czyniono k rok i, refera t ten poruczył kom itet 
p K iosk  .w k ie m u , urzędnikow i S udbahnu , 
k tó ry  nam sw ojego czasu ułatw ił był tran s­
p o r t k onduk tu  z popiołam i wieszcza A d a­
ma M ickiewicza. L egitym acje na jazdę i 
na m ieszkania zostaną niebaw em  w ysłane ra ­
zem dla 250  osób. O czyw ista wcale nie je s t 
w ykluczoną nadzieja, że do 10 w rześnia je ­
szcze pp. R eszke i p. S em bricb -K ochaćska  
zdążą tak  się u rządzić, żeby p rzybyć i b rać  
udział tak  w operach , ja k  i w akadom iach. 
N adzieja ta  polega ua lem , że ci trzej a r ty ­
ści gorąco p iagną  przybyć i zap iw n ia -ą , że 
najusilniej sta rać  się b r d ą , żeby przybyć. 
N a razie w szystko ułożone i zapew nione bez 
liczenia na ich przybycie. Jeżeli prisybędą. 
d dadzą w ostatn iej chw ili św ietności naszym 
przedstaw ieniom  B ędą to  num era nadp ro ­
gram ow e, dla k tó rych  k o m ite t zawsze miejsce 
rezerwuje. R okow ania z dyrekcją teatrn  
były bardzo trudne , gdyż j u i  odroczenie do 
10 w rześnia wym agało zm iany kon trak tu  z 
D  atsches Yolkstheater , k tó ry  m iał g rac A rie 
sieuue od 9 do 15-go. Lecz dyrekeya je s t 
tak  pew ną sukcesu oper po lskich , że poczy­
niła w szelk.e koncesje i poniosła wszelkie 
tru d y , byle polskie p rzedstaw ienia um ożliw ić 
Co dc biletów  sprzedanych (do tąd  za 5.000 
z ł r ) ,  oraz co do zaszłych zm ian nastąp ią o- 
czywista ogłoszenia właściwe. D yrekeya toa 
tru  tu ta j o trzym uje codziennie liczne zam ó­
w ienia i pieniądze na bilety „bez względu 
na term ina, na ceny i na obsadę. Pnbliczność 
będzie się tłoczyć, je d n ak  kom itet polski za 
rezerw ow ał ty le biletów , że wszyscy Polacy, 
byle zaw czasu zam aw iał’ buety , na pewno 
otrzym ają.

Dziennik holenderski
o Polakach, i o sztuce polskiej.

Ju ż  daw no nie spotkaliśm y się w prasie 
zagranicznej z artykułem , napisanym  o nas 
w duchu tak  przychylnym  ja k  to  przed  k il­
ku dniam i uczyni! jeden z najpoważn ejszych 
dzienników  ho lendersk ich : H et Niemos van  
den Dag. (Nowości dzienne).

A utorem  sym patycznego artyku łu  um ie­
szczonego na czele pism a, je s t znauy k ry tyk  
i es te tyk  holenderski J .  H R ossing, który 
przez pewien czas bawił w W iedniu  i w M o­
nachium , gdzie szczezóluą zw rócił uwagę na 
przedm ioty w ystawione w obu m iastach : w 
W ieduiu przez nasz kom itet wystawy, w M o­
nachium  przez naszych m alarzy.

A u to r holenderski odniósł z obu m iejsc 
nadzwyczaj korzystne w rażenia, z k tórem i 
dzieli się z czytelnikam i. P isze  o nas z u - 
znaniem , okazuje wysoki szacunek dla naszej 
sztuki i rzuca nam  w końcu słow a pociechy 
i zachęty.

O w óż w streszczeniu n e k tó ra  u a tępy in te ­
resującego artyku łu .

A uto r, opisując uasze położenie polityczne 
w w szystkich trzech zaborach, tak  o nas p i­
sze : „M iłość ojczyzny, rycerskość, boleść z
powodu ucisku, przem ocy i zadaw anego gw ał­
tu , wyciskają piętno w-dom e na każdem  dzie­
le polskiego ducha, polskiego geniusza.

S ztuka je s t w Polsce w wysokiem  pow a­
żaniu, gdyż bardao słusznie uw ażaną bywa 
za broń, k tó rą  naród pow inien walczyć, aby 
zachow ać egzystencję odrębną. S z tu k a  polska 
je st łącznikiem  duchow ym  w szystkich P o la ­
ków, z k tórych  trzy  m liouy, żyje pod za­
borem  prusk im , dw a m iliouy pod zaborem  
austrjack im  i siedrn m ilionów pod zaborem  
rosyjskim .

„Tylko w A ustrji cieszą się Polacy zupeł­
ną w olnością W  Niem czech rząd dokU da 
wszelkich s ta rań , aby ślady polskości w ytę­
pić, w Rosji karzą S yberia za każde niele- 
dw ie pom yślane głośniej s ło w o . . . "

N ie zapom ina au to r i o P o lakach w A m e­
ryce, k tórych  liczbę podaje na 1 ’/a m iliona. 
P isze o prasie naszej, liczbą sw ą przewyższa­
jącej liczbę dzienników  holenderskich

O  naszej m uzyczno-teatralnej w ystaw .e w 
W iednia pow ada  że z pietyzm em  szczegól­
nym urządziliśm y pokój C hop ina, k tóry  s ta ­
nowi centrum  w ystawy polskiej. O  M odrzę 
jew skiej, — au to r widział ją  w L ondynie —  
pisze, że pod względem głębokości uczucia i 
na tu raL e j arystokracji przew yższa S arę  b e rn -  
hard t. JNie zapom ina i o m anuskrypcie z trzy ­
nastego stulecia, pieścu „B oga R odz icy", jako  
najstarszej pieśni wojennej Polakó®

Szczególną uw agą au to ra  cieszą się „ J a ­
sełki* O pisu je je  specjalnie. W spom ina dalej 
o F red rze  jako  M olierze polskim  & na do­
wód tego, ja k  sta ra  je s t nasza h te ia tu ra , przy 
tacza K ochanow skiego, znanego z n iektórych 
dzieł i H olendrom  1

O  operze polskiyj ze wzgiędu ns śpiew a­
ków i śpiew aczki, jak ich  P o lska  posiada — 
tu  przy tacza k ilka słynnych nazw isk — pi­
sze, iż je s t  ona w stanie kw itnącym .

P ięknym  je s t  u stęp  końcowy artyku łu . 
Brzmi on ja k  n a s tę p u je : „T rzy  potężne pań­
stw a P o lskę zabrały, w szystkie tozy ciyn iąc , 
co tylko było w ich mocy, aby b y t P olaki 
zniszczyć. P rzecież sz tuka, k tó ra  bezpośre­
dnio w ypłynęła z  narodu , tak  potężnie m a­

nifestując siłę żyw otną P o lsk i, jest najlepszą 
rękojm ią, ie  P o lska nie zginie, że Polacy —  
heeft nng g en ont/ergang te rreezen  — nie 
potrzebują jeszcze obaw iać się upadku !. .

D ziennik H et Nie/nos van den Dug j j s t  
obecnie w H  .pud i najbardaiej rozpowsze­
chnionym . L iczy on przeszło 50 .000  abccen - 
tów G łów nym  redaktorem  je s t słynny au tor 
pedagogiczny R itte r, znany poza granicam i 
H o la D d ji.

W  przeciw ieństw ie do am sterdam skiej A li 
gnnetn  H a n d e h L h d ,  je s t H et Niemos van  
den D  'g um iarkow ano-konserw aty  wną i a n ­
tysem icką.

D. K rólikow ski.

LISTY 0 WYCHOWANIU,
W o jc ie c h a  hr. D z le d u szy ck ie g o . 

j-w ó w  1892

(Ciąg dalszy).

D obre  to  upom nienie wobec p e lan to rji, 
z ja k ą  profesorow ie trak tu ją  dziś naukę g e o ­
graf! Sam  snąłem  jednego  z nich, k tó ry  prsy  
egzam iuie uozn a dw unastoletniego z I I  klasy 
gim nazjalnej, k a r d  oiu wyliczać najpierw  iz o ­
term y, potem  kreślić pas kalm ów  i passatów , 
potem  pytał z pam ięci w szystkich wyżyn i 
nizin F rancji. W reszcie skończył na py tan iach , 
gdzie są uniw ersytety  i ja k  liczne, gdzie w y­
rab ia ją  k ita jk i i najostrzejsze brzytw y, gdzie 
siedziba T ow arzystw a rozkrzew iania w iary, 
gdcie H ann iba l . N apoleon odniósł pierw sze 
zw ycięstw o we W łoszech.

T -k m ógł pytoe C hińczyk a nie w ykształ­
cony E uropejczyk  i do iego profesor.

j.li sam o w nauce h isto rji przez wym aga­
nie sucnych szczegółów i dat, n igdy nie doj- 
dziem do zaznajom ienia ucznia z , całokształ­
tem  dziejów.

Sam  system  pow tarzania je s t  przy h is to iji 
aupełnie niestosow ny. N ależałoby raczej ro z ­
łożyć tę  naukę na la t sześć. W pierwszym  
trzebeuy  wyłożyć dzieje starożytnego W scho­
du i G recji, k tóro dotychczas byw ają po ma 
coszem u trak tow ane. D rugi rok  ad|m ^ dzieje 
R zym u, a e i tu  zajść musi pew na zmiana. 
T en  nacisk, k tó ry  dziś k ładą n 1 rozm aite ple 
biscyta, dążące Ig rów noupraw nienia p lebeju- 
szów 1 patrycjuszów , albo do przeprow adze­
nia praw a agrarnego, jest zupełnie zbyteczny. 
L epiej daleko dać  historjozoficzny pogląd  na 
zadanie Rzym u w dziejach św iata.

^ W  troecwo roku uczeń przystąp i do h is to - 
rji średniowiecznej aż do końca wojen krzy­
żowych. W tej epoo€ trzeba  zw rócić uwagę 
ucznia ja k  się w yrabiały narodow e, religijne 
i praw ne pojęoia ludzkości. D ziś ty lko  po 
bieżne m am y o tem  w yobrażenia, wskuteic te­
go, że n e k i  średnie byw ają n nas tak  wy­
k ładane, ja k b y  uaówczas ty lko  Niem ov były 
znane. W czw artym  roku nauki frzebr w ziąć 
na uwagę wiek czternasty  i piętnasty.

„W  tym  czasie duszą lud/- ości były W ło- 
„chy, k tóre w ytworzyły jakby  d rugą H ela  ię, 
„pełną republikańsk ich  sw obód, bohaterskich  
„czynów, wielkich myśli, naukow ych badań, 
„górnej poezji i wspaniałej sz tuk i, rozw ijają - 
„cyrh  się pod przewodem  tego kościoła, kto 
„ ry sob ' s we wcreśniejecyoh Wickach śrecmich 
„wywalczył rw obodę praeoiw g ierm ańskim  
„kaizerom "

W iek szesnasty i siedm nasty , o raz dzieje

& A K Ł I K A .
POWIEŚĆ WMCZESM

przez

^Yg M U N T A  k A C Z K C W K k l E U O

(Dokończenie).

Ja chciałem jegom ości pow iedzieć, —
- N urek , — że , panow ie także pomię-

sobą n 'e hzym ają  s>ę kupy Ol lu ,
k .h n  małym kąciku, ile panów  widziałem , 

dy co innego m a w głowie. U starego 
F irleja honor idzie przed wszystkieni, 

^  haw et i swoim chłopom  p o w iad a , że 
r. ł^ c y  powinni postępow ać honorow o, a 

się znajdz>e Młody Firlej chciałby, 
całym św iatem  rządzili sami pano- 

bo oni w iedzą wszystko najlep iej, o- 
jj. ł  naw et i xiędza mogli nauczyć, jak  m a 

św odpraw iać P an  T arło  chciałby 
e rządzić wszystkim i, ale po francusku:

?hb
rząd

y wszystkich panów  i szlachtę w ydeptał
^N iechby ludzie miejscy rządzili i mieli 
v °Pow  za sobą. A Balcerek to jużby na  ■ 
Co m ieszczan i tych chłopów  w ydeptał, 
Im s' edzą na w łasnej ro li, a ziemię podzie­
j ą  niędzy parobków . Pa» Fujara  zawsze 

tylko o te m , żeby szlachta tak  gęsto

siedziała przy sobie jak  główki m aku na 
grzędzie a orzecie żeby jej było szeroko, 
aby się mogła dobrze zabawić. Kański chce 
tylko pracy i pracy i nie chce wiedzieć o 
n itzem  Felczer drw i sobie z wszystkiego 
i m ów i. że wszystko tak  będzie , jak się 
Panu  Bogu podoba. P anu  Ignacem u jest 
wszystko na  jedno, on będzie się modlić 
każdem u bogu i będzie mówić każdym ję ­
zykiem , byle m ógł sobie panow ać. Nasz 
pan  chciałby może najlepiej 1 wie on do 
b rze, czego nain  trzeba , ale nikt nie chce 
go słuchać — a do tego jeszcze zapad ł w 
tę ciężką sam otność, w której nie widzi 
nikogo, więc go już nikt naw et nie słyszy. 
Gdyby żył jeszcze nieboszczyk je n e ra ł, ten 
by ich wszystkich do swego regim entu za 
ciągnął i gdzieś pop row adził: ale jen era ła  
nie ma a tak  wszyscy się rozlatują każdy 
w §sw ą stronę i niem asz dw óch między 
nim i, kiórzyby szli w jed n ą  drogę i razem. 
Ja może głupi, ale ja  wcale nie widzę, co- 
by ich jeszcze trzym ało w kupie; więc so ­
bie nad  tem  rozm yślam  1 mówię sob ie : co 
to z tego będzie?

— Jużci to p raw da  poczęści. Jest i p o ­
między nann  bardzo wielkie rozdarc ie , ale 
trudnoż dlatego oddać się zaraz lospaczy: 
nie dziś to ju tro  otw orzą się jak ieś widoki 
a w tedy wszyscy się w ezm ą za ręce i pójdą 
razem  do jednego celu. Jest przecie jeszcze 
jakaś przyszłość przed  n a m i . . .

T o też ja  nie ro spaczam . — rzekł na

to N urek , — bo i ja  o przyszłości n .e w ąt­
pię a kiedy nad  n ią  rozm yślam , to naw et 
ją  widzę.

Gdzież t y j ą  w idzisz? - spytał cieka­
wie P rando ta .

Tu N urek stan ą ł silniej na nogach , tw arz 
mu się ożyw iła, oczy m u się rozweseliły, 
w yeiągnął rękę przed  siebie a potem  
rz e k ł•

- W idzi jegom ość te chaty ze słom ia- 
nem i strzecham i, co teraz  toną  pom iędzy 
rozkw itniętem i drzew am i a xiężyc je  :afc 
jasn o  ośw ieca? Już i tych jest bardzo du­
żo, co oko je  w idzi, ale za temi jesT ich 
jeszcze daleko więcej a za tam tem i są  in ­
n e , bez pam ięci, bez końca. I czy jeg o ­
m ość spojrzy ku po łudniow i, gdzie szczyty 
naszych gór sinieją n a  n ieb ie , czy puści 
w zrok ku północy, gdzie ingły się wznoszą, 
nad  naszetn m orzem , wszystkie te  ziemie 
są zasiane takiem i sam em i chatam i — a 
w nich m ieszka tyle Bożego ludu . że go 
je s t więcej niżel- piasku na puszczy i gwiazd 
na niebie. Po dw orach i m iastach je s t 
wielkie duszy ludzkiej rozdarcie a w tem  
rozdarciu myśl Boża o m d lew a: alo w tym 
ludzie żyje to, co tam  u m iera , w nun też 
je s t siła , w nim przyszłość.

P ran d o ta  r a <ł widział tak żywą w:arę, 
tryskającą z ust człow ieka okrytego p rostą  
s irrm ięg ą , ale ruzum em  swoim nie m ógł 
jej podzielić i rzek ł:

— O patrzność posługuje sie czasem  ta -

kiemi środkam i, których rozum  ludzki p rze­
widzieć nie m o ż e : ale to, coś pow iedział, 
jest, jak jńi się zdaje, tylko tw ojego zacn e­
go serca złudzeniem . P ra g n ie sz , aby tak 
było, i zdaje ci s ię , że tak  się stanie, ale 
nasze pragnienia nie zawsze byw ają zaspo­
kojone. Lud wiejski zawsze 1 wszędzie był 
tylko m assą , k tó ra  jakąś myśl w siebie 
w rzuconą przy jęła i da ła  się tw órcom  tej 
myśli prow adzić, ale sam a nigdy w łasnej 
myśli nie m iała. Jeżeli O patrzność tak z e ­
chce, to może go natchnąć jak ąś  myślą 
now ą, a w tedy lud będzie rniał siłę wy­
tw arzającą, ale siły odtw arzającej nigdy 
mieć nie będzie, bo loby było przeciw  jego 
n a tu r z e . . .

P rando ta  chciał jeszcze dalej coś m ó­
wić z togo punktu w idzenia, ale zastanow ił 
się, w estchnął głęboko i umilkł.

Nurek spytał go n iec ie rp liw ie :
— W ięc cóż z tego będzie?
A P rando ta  odpow iedział m u na to:
— Największe to dla n arodu  nieszczę­

ście, jeżeli jego dusza zasnęła. W szystko, 
ro  na tej ziemi się rodzi albo odradza, ro ­
dzi się i odradza, nie z ciała, lecz z ducha. 
Ciężkośmy zawinili, jeżeli to praw da, żeśmy 
się oddali rospaczy i w tej bezsilności, k tó ­
ra  teraz nas trap i, o naszej w łasnej duszy 
zwątpili. Ale ja  tem u nie wierzę P an  Bóg, 
skazawszy nas za grzechy nasze na wielkie 
cierpienia, za cnoty nasze dał nam  tę siłę, 
kiórej nam  trzeba, abyśmy te cierp ien ia

przetrw ali. P a trz  oto n a  naszego p an a  Za- 
klikę, od niego się wszystkiego nauczysz. 
On przeszedł przez takie wojny okrutne, 
jakich  niewiele było na  świecie, przeszedł 
przez grób za życia i przez srogie w ięzie­
nia i przez tak  wielkie boleści, że jego 
w łasny dom  mu się w piekło zam .enił, 
a w końcu przeszedł jeszcze 1 przez b ra to ­
bójcze trucizny — a  przecież p rze trw ał to 
wszystko i jest tak silen 1 zdrów , lak gdy­
by go w całem życiu żadne nie spotkało 
nieszczęście. Owóż ta k i  siła oporu  jest 
d an a  nam wszystkim I  on tak żyć będzie 
sto la t albo i w ięcej: tylko, jak  dobrze p o ­
wiedziałeś, jego uczucia i myśli nie znaj 
du ją  żywego oddźwięku u dzisiejszych p o ­
koleń, bo ten św iat, Który wyrósł około 
niego, poszedł .mierni drogam i R dzeń  n a ­
szego żywota został ten  sam , tylko zm ie­
niły się formy Jakoż ja  tak  rozum iem , że 
przy usilnej pracy, przy wielkiej w ytrw a­
łości a zarazem  przy lej rostropności, k tó ­
rą  tylko wielk. rozum  w ytw arza a Bóg b ło ­
gosław i jeszcze my nie zginiemy i jeszcze 
coś z tego b ęd z ie : ale nie to, co o y lo . . . .

Paryż, w lipcu 1891.

K O N I E C .



K U R  J E R  P O  LT8 K I.

Teatr chrześcijański. Kronika zamiejscowa.
dwóch ostatn ich  stuleci trzeba rozdzielić na 
p iąty  i szósty rok  nauki.

A u to r do nauki h istor ,i stosuje tę sam ą 
m etodę co do zoologii D o właściwej n suk i 
powinien służyć nadzwyczaj zwięzły po d rę­
cznik , podający tylko najważniejsze fakta.

„T ak  np. przy Zygm uncie S taram  w ystar 
„czy wym ienić bitwy pod O rszą  i O berty - 
„nem, hołd pruski, zjazd presabursk i u tra tę  
„Sm oleńska i wojnę kokoszą

„P rzy  F ryd ryku  R udobrodym  pokonanie 
„A rnolda z Brescji, spalenie M ed jd an u , w y­
p r a w ę  do Polski, pokój wenecki i trzecią 
„krucjatę

„Całego szeregu panujących nie trzeba po- 
„dawać, bo n ik t nie potrzebuje znać k ró  ów 
„francuskich przed L udw ikiem  V II , królów 
„węgu rskich przed Karolem  Robertem  albo 
„carów m oskiew skich przed Iw anem  W iel­
k im .

O bok tego podręcznika, radzi au to r zaopa 
trzyć uczniów  w czytaukę, k tó raby  osobno 
trak tow ała dzieje każdego narodu. C zytenka 
pow inna być o ile m ożności m alownicza i 
w inna k łaść nacisk na żywioł b iograiicrny 
P ow inny się w niej mieścić przedew szystkiem  
dzieje królów , bohaterów , uczonych, poetów  
i artystów  a z opian ich żyw ota w siąknie w 
ucznia nieśw iadom ie obraz rozm aitych k ra ­
jów  i stuleci, przyczynią się do t .g o  jeszcze 
obrazki z po rtre tam i znakom itych mężów, 
albo przedstaw iające stro je  lub obrzędy, zna­
kom ite pom niki i m iasta.

O sta tn im  wreszcie żądaniem  au to ra  je s t re ­
form a nauczania łaciny i greki J a k  te  p rzed ­
m ioty  jałow o byw ają trak tow ane, rzeczą po 
wszechnic w-adomą.

(DoknĄezenU nair.ąpi)

Z  p r o w i n c j i .
M oraw ica , 5 Bierpnia 18n2 r.

W ie d z ą c , j a k  ży w o  w a sz e  p ism o  z a jm u je  s ię  
sp ra w a m i 1 u d a  i z  k a ż d ą  w iad o m o ścią  p o m y śln ą  
z d z ie d z in y  ty c h ż e  d z ie l i  s ię  z c z y te ln ik a m i,  
n iże j p o d p isa n i,  chcąc  s ię  p o d z ie lić  r a d o ś c ią ,  
o ra z  o d d a ć  h o łd  w d z ięc zn o śc i d o b ro d z ie jo w i 
Bwemn p rz e sy ła m y  opiB n roezyB t ści p o ś w ię ­
cen ia  now o z b n d u w a n e g o  s z p i ta lu  d la  n b o g ich , 
o ra z  g o sp o d y  c h rz e śc ija ń sk ie j  n a sz e g o  K ó łk a  
R o ln ic z e g o .

Przezacny nauz pasterz ks. p ra ła t Józef Krze- 
miefiBki, zrobiwszy w M oiawicy w szystko, co 
dla chwały Bożej było potrzehnem, a było bar 
d /o  dnżo do zrobienia, doczekał się urzeczy­
w istnienia od dawna wymarzonego dzieła, by­
dła swych parafian urządzić miejsie, gdzieby 
po pracy mogli znaleść stosowną rozryw kę, 
serce uszlachetniać, a roznm oświecać Oto zbu 
dował dam w ie lk i; w w iększej połowie w 5 
nbikacjach mieści się szp ita l nbogich, mniejsza 
zaś część bndynkn przeznaczoną została na go­
spodę chrześcijańską, sala w ielka, wysoka o 
4 oknach, jakiejby niejedno małomtasteczbi we 
kasyno pozazdrościć mogło, zoBtała udekorow a­
na 8 obrazam i; na drodkn P an  Jezns na krzy  
żu, po bokach M atka Boska i św Józef; na 
boczny h ścianach po rtre ty  CHca św , J E . ku. 
kardynała i zacnego fnndatora, po przeciwnej 
po rtre t Najjaśniejszego Pana. W  środku sali 
i na ścianach lampy, do kuła ław ki, stoły i 
sto łk i a wreszcie szafa na książki, pisms i 
przybory do zabaw, oto obraz nasze i guspody

Z radością i npragnieniem  oczekiwaliśmy 
ak tn  poświęcenia, aż wreszcie doczekaliśmy Bię 
dnia 24 lipca P e nieszporach kto żył w Mo 
raw iry  biegł do gospody, by być uczestnikiem 
pięknej uroczystości, oi&z by dziękować za dar 
hojny, a bardzo potrzebny. Członkowie nowo 
z.ałożunego Kółka rolniczego utw orzyli szpaler 
przed udekorowanym domem, by powitać ks. 
P ra ła ta  W szedłszy nasz P asterz  zaintonował: 
„K to się w opiekę- , i rozpoczął ak t pośw ięce­
nia. Ze setek piersi wydobył się głoB rzewny 
proszący o błogosławieństwo N ajw yiszego. Po 
dokonanin poświęcenia przemówił ks. P ra ła t 
do zgromadzonego Indu Słów wzniosłych, ichną- 
cych miłością Bożą i miłością bliźniego trn -  
dno dosłownie powtórzyć: „Bogu niecb będą 
dzięki, że mi pozwolił dokonać tege w szystkie­
go, i-zegom praguął dla chwały Jegn i dla 
pożytku dusz w iernych- .

O d ty c h  s łó w  z a c z ą w s z y , w y ja ś n ił  im , w 
ja k im  ce ln  dom  ów  z b n d o w a ł. S z p i ta l  s t a r y  
g r o z ił  u p a d k ie m , t rz e o a  b y ło  zb u d o w ać  n o w y , 
In d  d o ty c h c z a s  n ie  m ia ł miejBca, g d z ie b y  m ógł 
po p ra c y  z n a le ść  ro z ry w k ę  g o d z iw ą , k tó r a  k a -  
żdem n się  n a le ż y  i j - s t  p o trz e b n ą . D o ty c h c z a s  
m i iBc m ro z ry w k i  b y ła  n ie sz c z ę sn a  k a rc z m a , 
lecz  c zy ż  ta m  m o żn a  z n a le ź ć  ro z ry w k ę  g o d z i­
w ą ,  g d z ie  g ro m a d z iło  s ię  ty lk o  z ep su c ie . W e 
se ln e  u ro c z y s to ś c i z p o w rd n  b ra k n  m ie jsc a  w 
m a ły c h  d o m k a c h , ta k ż e  m ia ły  p iz y tn łe k  po 
n a jw ię k sz e j części w k a rc z m ie . T a m  n ie ra z  
(eb o ć  n ie  n n a s) o d b y w a ją  s ię  n a ra d y  g m in n e , 
r a d n i  w t r n n k n  ro z u m u  i r a d y  s /u k a ią  N ie  
d z iw  w ięc , i e  ro z ry w k a  n ie  o d b y w a  s ię  w 
„ P a n u - . K s ią d z  n ie  m oże  s ię  z b liż y ć  do lu d n , 
by  z n im  sw o b o d n ie  p o ro z m a w iać , d o ra d z ić , 
o św ie c ić , bo n ie ra z  n ie  m a m ie jsc a  k n  tem n . 
O tó ż  z łem n  m a  z a ra d z ić  gOBpoda c h rz e ś c ija ń ­
s k a ,  g d z ie  pod o k .em  k s ię d z a  m arą c z ło n k o ­
w ie  K ó łk a  c z y ta ć ,  r a d z ić  i o aw ić  s ię  W  ty m  
celn  z a k n p i ł  z a c n y  f u n d a to r  p rz y b o ry  do za- 
b sw , do m in a , lo te r y jk i ,  o ra z  z a p re n u m e ro w a ł 
k i ik n  p ism  In d o w y c h . W  s a l i  te j m o g ą  od b y  
w ć s ię  w e se ln e  u ro c z y s to ś c i ,  a B podziew ać
i. ę n a le ż y , że  w obec o b razów  Ś w ię ty c h  i obe­
cności k s ię d z a  z g o r s z e n ia  n ie  b ęd z ie .

Do tego jednak trzeba błogosławieństwa Bo­
żego i w tym  celn dc-m poświęcony został.

Po przemów en:n ks p ra ła ta , kB. Teofil 
F lis w imienin Kółka, jako przewodniczący 
podziękował za dar tak  hojny, a między in- 
nemi podniósł i tę okoliczność, że ks. p ra ła t 
nie zrażejąc się tn i owdzie, ch< ć rzadko u- 
kazaną niewdzięcznością, nie opada na dnełn , 
ale owszem nie szczędząc ostatniego grosza, 
nie oglądając się na wiasne potrzeby, wszy­
stko ezyni nie dla wdzięczności i swojej ehwa- 
ly , ale co czyni, czyni z miłości bliźnich dla 
Boga. Boć ehciał, aby i dzisiejsza uroczystość 
bez rozgłosu i jak  najciszej się odbyła. N ie 
b rakło  też i przemowy włościan. Oto jeden z

nich w imienin parafii, tak  jak  mógł i nmiał, 
choć nie krasomow czerni, ale prawdziwie ze 
serca pochodzącemi słowy dziękował ks. p ra ­
łatow i, przepraszając gn zarazem 1 za tych, 
k tórzy  mu czasem złem postępowaniem przy­
krość czynili i obiecując, że da Bóg te raz  tak  
nie będzie. Po przemowach rozpoczęto pierw 
sze posiedzenie „K ółka rolniczego- . P rzew o­
dniczący odczytał i objaśnił Btatnt, a następ­
nie naradzano się nad ró tnem i po trzebam i; 
uchwalono postarać się o założenie trafiki i 
urządzić skład węgli w nowo wybudowanej 
na ten cel szopie. Pc naradach uczęstowani 
przez ks. p ra ła ta , członkowie Kółka, czyta­
niem g aze t się zabawiali oraz g rą  tow arzy­
ską. Z nderzeniem godziny 9 jakby na ko­
mendę, chwycił każdy za czapkę lnb kape- 
lnsz i pełni wdzięczności dla ofiarodawcy, po 
krzepieni na dochn i ciele rozcBzli się w szy­
scy,by wstać rado do pracy.

W inniśmy także wdzięczność i innym ofia­
rodawcom, k tórzy  zaenemn fundatorow i hoj- 
nemi datkam i pomogli, m ianowicie:

H r. Andrzej Potocki oflarewał 100 złr., ks. 
Dominik Radziw iłł 6000 cegieł i ła ty  na 
d ach , ke. Engeujnsz Lubom irski 50 z łr. i 4 
sągi kam ienia. T akże i Rada gminna Morawi 
cka z fnndnszn karnego 100 z łr. na ten cel 
ofiarowała. Cześć i chw ała niech będą Naj 
wyższemn, że nam dał doczekać tej chwili. 
S tokrotne Bóg zapłać zacnemu fnndatorowi i 
tym, k tó izy  mu do tego dzieła pomogli sk ła­
da niniejszem Z arząd Kółka rolniczego w Mo­
raw icy.

B rzozów  dnia 21 sierpnia.
W sobotę dnia 20 bierpnia r. b. odbyła się 

w Jasionow-ie niezw ykła uroczystość złotego 
weBela pp. E razm a i Regioy z G ntteterów  
LeBzezyńskich. Jn ż  od ezw artkn zaczęła się 
zjeżdżać rodzina jnbilatów  z różnych stron 
G alicji, a było to poważne grono złużone z 4 
synów, 3 có rek , 13 wnnków i 1 praw nuczki. 
Ceremonja ślnbna zaczęła Bię 20 b. m. o go ­
dzinie 8 rano spowiedzią i Komunią św. jn ­
bilatów  —  o godzinie 10 nastąp ił ślnb, któ 
regu ndzielił w kościele siostrzeniec jub ila ta  
ks. Czesław K rólikow ski, proboszcz z Dzi 
kowca pod Rzeszowem, w asystencji miejsco 
wego proboszcza. W ręczając jnbilenszowe k rzy ­
że i złote obrączki ślnbne jubilatom , przemó 
wił do nich ks. celebrans w serdecznych sło 
wach, a podnosząc zasłngi jub ila ta  dla krajn  
i ojczyzny, życzył im w ytrw ania nadal przez 
dłngie jeszcze la ta  na stanow isku, które sobie 
w ytknęli.

Po skończonym obrzędzie kościelnym odby­
ła się nczta, urządzona n jednej z córek ,in 
bilatów pani Stanisławowej Bobowskiej za 
wspólnem staraniem  pani M arji z Ostarzow- 
skich h r. D ziednszyckiej, w łaścicielki dóbr 
Jasionów , do k tórej to  uczty zasiadło 56 o- 
Bób, prawie wszystkich członków rodziny 
Szereg toastów otw orzył hr. A ngnst Dziedn- 
Bzycki, a pijąc starym  miodom zdrowie jnb i­
latów  i stosując symbolicznie słodycz i iego- 
dność miodn do jub ila tk i, a moc staropolskie 
go napoju do siły charak tern  ju b ila ta , życzył 
im, by w czerstwem  zdrowin doczekali b ry ­
lantowego wesela. W  innych, dość licznych i 
wymownych toastach poduoszono znaczenie a -  
roez/stości złotego wesela ze stanow iska reli ■ 
gijuego i rodzinnego. Ochocza zabawa w d i- 
mn pp. Bobowskich i h r Dziednszyckich z a ­
kończyła ODchód, a że nsposobien:e było we­
sołe i bawiono się w yśm ienicie, dowodzi ms 
zur, prowadzony przez sędziwego lecz fezęr 
stw ego jeszcze jn b ila ta  w pierw szą parę z hr. 
D ziednszycką, za k tó rą  kilkanaście par dziar­
skiej młodzieży i ślicznych aanoczanek (pomię­
dzy nimi 6 wnuczek jnDilats) rożnie i ocho 
czo podtrzym yw ała zabawę Nie zapomniano 
też i o przyjścia z pomocą nieszczęśliw ym ; 
za m ieja tyw ą ks. B ardzika miejscowego pro­
boszcza nrządzono składkę na biednych pu 
gorzał ów Dzikowca. Zebrano 24 złr. 28 ct

Dum hr. Dziednszyckich w Jasionow ie do 
rzadkich  dziś zaliczyć można, przypomina nam 
ową staropolską gościnność o jakiej ty lko z 
tradycji słyszym y; cechą ich jfeBt Berdeczn. ść 
bez obłudy, wyszukiwanie Bposofców niesienia 
d rngim  algi i pomocy, a wszystko to tak ci­
cho i tajemniczo, aby nniknąć podziękowań, 
aby n ik t nie w iedział, że ta  pomoc od nich 
puchodzi, nic więc dziwnego, że otoczeni ■§ 
wiolkiem szacnnkiem i przyw iązaniem  pod­
władnych, a uwielbieniem tych, k tórzy ich bli 
żej poznać mieli sposobnuść-

Nadmieniam, że pan E razm  K orczak L e­
szczyński był Więźniem politycznym  w rokn 
1846 aa Spielbergu w raz z pp, Teofilem O 
BtaŁzewskim, Zygmnntem Kaczkowskim , X X . 
Angnstem i Edwardem  Woironieckimi, a w r. 
1863 w Ołomuńcu dzielili z nim losy w ię­
zienne pp. Stefan Ociosalski, poseł Rogaliński, 
m inister Ziem iałkowski, ks. Adolf Poniński, 
H enryk Janko  i w ieln innych.

Będąc w więzienia zostaw ił gospodarstwo 
na opiece chłopów, k tó rzy , jakkolw iek bardzo 
przyw iązani do swego pana nie mugli go we 
wszystkiem  zastąpić, to też podczas blisko 
czteroletniego jego więzienia, npadek mate- 
rjalny  nastąpić mnsiał, lecz dni h pozostał za­
wsze jeden, gotowy do wszelkich poświęceń. 
W takich to ciężkich i kry tycznych  chwilach 
pani Leszczyńska, dowiodła, że je s t zacną P e ł­
ką, kochającą żoną, trosk liw y i cznłą m atką, 
gdyż mimu niepokoju o los m ;ż a , znosiła 
wszelkie ciosy z rezygnacją Polkom, ty lko wła 
ściwą i z bardzo jnż szczupłymi fnndnBzami 
wychowała dzieci tak , iż każde z nich zaj- 
mnje dzisiaj niezawisłe stanow isko, o trzy m a­
wszy przelaną im przez rodziców nieskazitel 
ność charak te ru , prawość w p; stepow ania, z i-  
m iłowanie pracy, miłość w rodzinie i bogo- 
bjjność. To też my, składając zasłnż >ny hołd 
jubilatom , życzym y, aby przez dlngie jeszcze 
la ta  s ta li na s traży  honorn narodowego i byli 
nam przewodnią gw iazdą i przykładem . &

Jeden z głośnych kaznodziejów paryskich, 
ksiądz G arnier, podniósł w dzienniku Croix  
myśl wznowienia we F rancji dawnych mini- 
sterjów , jednakże z zastósowaniem do obe­
cnych potrzeb i wymagań sz tnk i. Ma się w 
tym  celn utw orzyć osobne stow arzyszenie z 
kapitałem  400 .000  franków, k tóre wybndnje 
te a tr  przenośny i dawać w nim będzie w roz 
maitych miejscowościach F rancji widowisk}- 
„przedstaw iające oczum wiernych najw ażniej­
sze chwile z życia Chrystusa P ana- . Myśl ta 
nie w szystkim  katolikom  frauenskim  przypa 
J ła  dc smakn i niektór: y z nich widzą w po- 
dobnem przedsięwzięciu raczej zgorszenie, niż 
zbudowanie. Pew ien duchowny pisze do „Se- 
maine relig iensea dyecezji C am brai: „Sam a 
zapowiedź podubnej rzeczy wydaja mi się skan­
dalem. J& kto! nauki ew angelii m iałyby być 
opowiadane p izez komediantów, wyzyskiwane 
przez stow arzyszenie finansow e! Takie przed­
sięwzięcie zastrasza mnie Gdyby naw et zrazn 
miało, dzięki nowości, powodzenie, to nieba­
wem fa trln y  npadek dowiódłby jego niestoso­
wności i cierpkich owoców. K tóż nas zabez­
pieczy przeciw  św iętokradzkim  parodiom, p rze­
ciw z góry nplanowanym skandalom , przeciw  
blnźnierotwom słuchaczy ? I  gdyby nie przy­
chodziło naw et obawiać się podobnych wy­
bryków, to  czyż można dopuścić widoku p ła­
tnego przez tow arzystw o finansowe h istryo - 
na. przedstaw iającego Boską postać Chrystn- 
s a ? “ Na te  uwagi, k tóre m ają dnżo słuszno­
ści, odpowiada ks. G arnier, argum entam i, ró­
wnie godnemi zastanow ienia. „M aterjalizm  za­
lewa nas —  pisze on w liście do redak to ra  
„C ro ix“ — wiele dnsz nie ma zgoła żadnych 
wiadomości relig ijnych. Nie znają najprost 
Bzych nawet szczegółów tego, co je s t konie- 
cznem. Liczba pogan we F rancji, t j .  Francn- 
zów, k tórzy  nie otrzym ali chrztu  ś w , je s t 
zastraszającą. Na miliony liczyć trzeba lndzi, 
żyją jych pośród nas, a co gorzej, um ierają- 
cycn po za zbawieniem. J a k  się tem nie wzrn- 
szyć ? jak  na to nie Bznkać środków ratnnkn? 
Lecz gdzież są te środk i?  Najlepszym sposo­
bem nawrócenia tych nieszczęsnych je s t oświe­
cać ich, nanczyć Ew angelii, mianowicie życia 
i śmierci C hrystusa Pana. Gdyby te a tr  mógł 
do tego posłużyć, jak iż  wpływ możnaby wy­
wrzeć p rze zeń ! Dziś ludzie ta k  lnbią tea tr, 
tak  do niego ze w szystkich stron spi-szą, a 
nczą się tam  ornych  ty lko smutnych rzeczy. 
W ten sposób trnciznę zm ieniłoby się w le­
karstw o ! Oto, co powiedzieli sobie Indzie se r­
ca i w iary . P rzypuśćm y, że się pomyl l i : lecz 
ich apostolska intencja zasługiw ałaby przecież 
na pewną wyrozumiałość, zw łaszcza, że nie 
je s t to żadną inowacją. N asi ojcowie w śre 
dnich wiekach rezonowali ta k  samo i wytwo­
rzy li przedstaw ienia tea tra ln e , nazywane „mi 
stei-jami- , by popularyzować E w angelią i u trw a­
lać jej pamięć. Podobnie postąpili os^atniemi 
la ty  gorliw i kapłani w Lyonie, St. E tienne, 
Si. Chamond, Tnlnzie itd ., wznowili m isterja 
i zapewniają, że ich wpływ ondnjący p rze­
szedł w szelaie oczekiwanie- . Przypom niaw szy 
podobne próby, dokonywane w P a ry tn , ks. 
G arn ier pisze d a le j: „G dy zakładałem  „L igę 
niedzielną- , wieln pnrytanów  ganiło mnie za 
to, że chcę pracować wspólnie z p. Juliuszem  
Simon i innemi osobami podobnego usposobie­
nia ; otóż niedawno Leon X II I  żądał od nas, 
abyśmy się połączyli ze w szystkim i nezciwy- 
mi lndźm i, by zapewnić trynm f spraw ie Bo­
żej. W  tea trze  chrześcijańskim  chcielibyśmy 
zastosować tę  samą zasadę i nżyć wszelkich 
godziwych środków, by w yrw ać dnsze z bram 
p ie k ł a . . .  I  jeszcze jedno słowo na zakończe­
nie, Mówią nam, że C hrystus nie posługiw ał 
się teatrem , by rozszerzać sw ą nankę. A je ­
dnak zm arł na w ielkiej widowni i przed z n a ­
czną liczbą widzów. W śród nich jedni p łakali, 
drndzy b ln ź iili , jedni naw racali się, drndzy 
posostawali obojętnym i. Potem  C hrystus P an  
rz e k ł: „Dałem  wam przyk ład , abyście czynili 
tak , jazem  ja  czyn ił- K u r . P ozn .

C H O L E R A .
—  Donoszą z H am bnrg- o 22 wypadkach 

zapadnięoia na cholerę, z k tórych 7 zakoń­
czyło się śm iercią.

— Na paresta tkn  franenskim  „S ain t P a u l- 
przybyłym  z Borde»nx do A ntw erp ii zapadło 
ciężko na eholerynę 4 m ajtków. Umarło z nich 
trzech. P aro sta tek  poddano dezynfekcji.

—  Z Bremy zaw iadam iają, że w przym iej- 
skiej dzielnicy H astaed t zachorow ała i mnak'fa 
pewna kobieta wśród objawów „cholerae no- 
s tra s - .

—  T elegrafu ją z P ary ża , że dr. P asteu r
zawiadom ił Akademię umiejętności, że próby 
czynione na nim i na trzech innych osobach 
z szczepieniem środka antycholerycznego przez 
lekarza, którego nazw iska depesza nie wy­
m ienia, ndały się jak  nsip  im yślniej.

—  W  R uen we F rancji dwóch młodych 
więźni, w miejscowem w ięzieniu, zm arło na 
eholerę

— T elegrafn ją z W arszaw y pod d. 23
sierpnia, że p ierw iastkow a wiadomość, jakoby 
miało nastąpić k ilka wypadków cholery w 
Lublinie p o t w i e r d z a  s i ę .  W gnbernji ln- 
belskiej rzeczywiście grasn je cholera.

—  W  W arszaw ie w gronie lekarzy  po­
w stał projekt nrządzenia szeregu publicznych
odczytów o sposobach w ystrzegan ia  się chole­
ry  i środkach jej leczenia.

P relekcje te po o trzym ania potrzebnego po 
Zwolenia, wygłaszanem i być m ają w dn ie 
św iąteczne, tak , ażeby z nich m ogła korzy 
stać k lasa pracnją la a m ała op ła ta  za b ile ty  
wejścia przeznaczoną zostanie na cele dobro 
czynne.

KURIER PROWINCJONALNY.
* W powiecie brzeskim  od niejakiego cza- 

Bn pannje bardzo silna czerwonka. W ystąp iła 
ona najpierw ej w nbogiej, górskiej chatce pod 
Czchowem, a obecnie rozeszła się po całej o- 
kolicy aż do RoBtoki.

* W szystkie gazety galicyjskie przepełnio­
ne są straszliw ą wieścią o em igracji do Ro­
sji włościan w powiecie zbaraBfcim Nie je s t 
to właściwie em igracja, ale przeciwnie, fo rso­
wne uprowadzenie ludności % wiosek nadgra­
nicznych przez ajentów moskiewskich. Na g ra  
nicy kapitanow ie s traży  celnej przyjm nją zg ła ­
szających się włościan i wywożą ich gdzieś 
w głąb krajn . Rzecz szczególna, że żądają 
oni lndzi przeważnie z rodzinami a na­
wet radzą parobkom, aby sobie namawiali 
młode dziew częta, z którem i car chętnie ich 
przyjm ie do swego państw a. W ywożenia od ­
bywają się nocą, w ilości od 10 do 15 ro 
dzin z dziećmi.

* Z  Zakopanego donosi nasz korespondent: 
„Dziś d. 23 sierpnia o godz. 9 rano odbyło 
się nabożeństwo żałobne za dnBzę ś. p. T ytnsa 
Chałubińskiego w nbogim kościółkn miejsco 
wym, po którem  zgrom adzeni udali się na 
cm entarz do świeżo wzniesionego n tg robka na 
mogile słynnigo  lekarza  i nczonego. Pomnik 
zbudowany z ciosn i czarnego m arm nrn po 
k ryw ały  wieńce i w iązanki świeżych kwiatów. 
P ierw szy przemówił ks. kanonik Stolai-uzyk, 
pleban zakopański Im prow izacja jego pełna 
prostoty i szczerości tę tn iła  serdeczną nutu 
przyjaźni dla niebouzczyka. Po proboszcza za­
brał głos prof. dr. B aranow ski i nczcił pa 
mięć ChałnbińBkiego jako lekarza, nczonego, 
pedagoga 1 dzielnego współpracownika w k a ­
żdej pracy, mającej na celn podniesienie do­
brobytu moralnego i m ateryalnego w Zakopa­
nem. Po mm wygłosił mowę dr. Matlakowski 
z W arszaw y (chirurg) w której podniósł za­
słngi „króla ta trzań sk ieg o ,- jako promotora 
zbratan ia się z lnd“m i nszlacbetniania go 
przez właściwie do jego pojęć stosowaną cy- 
wilizacyę. Po tych trzech przemówieniach 
mniej jnż  liczna grom adka —  składająca się 
z d am , profesorów uniw ersytetu Jag ie lloń ­
skiego, w arszaw skiego i lw ow skiego, kilku  
literatów  i dziennikarzy , w łaściciela Zako­
panego hr. Z am oyskiego , parn artystów  - 
m alarzy i architektów  —  ndała się na fnr 
kach góralskich i pieszo do Mnzenm T a trz ań ­
skiego imienia TytnBa Chałubińskiego. Goście 
rozprószyli się po izbach widnych, wysokich 
aby ogladać zaczątk i zbiorów, rokujących jnż 
obecnie piękną przyszłość dla młodej insty tu  
cji. Po półgodzinnem oczekiwaniu nadjechał 
sędziwy i powszechnie szanowany kB. S to la r­
czyk i dopełnił obrzędu poświęcenia bndynkn 
Poczcm prof. dr. B aranow ski, w dłnżBzej mo 
wie zaznaczał i oceniał zasłngi C hałubińskie­
go, jako przyrodnika, w ykazując zarazem  o 
ile i czem przyczynił się zm arły uczony do 
Btworzenia tego mnzenm. P o  nim ciepłem i 
wytwornem słowem poruszył serea zebranych 
prof. dr. Rostafiński, a  w końca nareszcie p 
Snrzycki, podniósł dodatnią działalność p 
Szolceg), dyrek tora nowego a tak  pełnego 
nadziei in sty tn tn . Uroczystość zakończyła się 
po połndnin zapisaniem się zgromadzonych w 
księdze pam iątkow ej- . Z .

KURJER POZNAŃSKI.
* W ystaw a drubin i p taetw a odbędzie się 

w Poznanin , w czasie od 5 do 8 listonada r. 
b Z w ystaw ą tą  będz*e połączone losowanie 
ptaków, na w ystawie zakupionych.

KURJER WARSZAWSKI.
*  W  W arszaw ie niejaki p F ilipow skij, o- 

trzym ał koncesję na wydawanie gazety w ję- 
zykn rosyjskim  p t. W arszaw skh  spraw o-  
cznyj listok, ma to być rodzzj przewodnika 
informacyjnego, obejmujący rozporządzenia 
władzy, kronikę miejscową różne wiadomości 
p rak tyczne i ogłuszenia. Ze pan Filipow skij 
wyskoczył jak  F ilip  z konopi ze tw oją mo­
skiew ską gazetą, nie nlega najmniejszej w ą t­
pliwości.

POLACY NA OBCZYŹNIE.
Czytamy w Pielgrzymie: Może niejednego 

zainteresuje zm iana w tntejszej misji w k la ­
sztorze 0 0 .  Reformatów u pwiętej Marji.

Dotychczasowy O P re fek t A dryan nBtępuje 
z swego urzędn, a natom iast O. A ndrzej zu- 
s ta ł prefektem misji. O. Mikołaj Kiefer, zio­
mek nasz, przeznaczony na proDoszcza przy 
tym kuściele, k tóry  zarazem  jeBt parafialny, 
20-go maja r. b. odebrał, w nieobecności X 
Arcybiskupa, od X W ikarego jen. wszelkie 
facnłtates do rządzenia parafią.

J e s t to zaszczyt, k tó ry  rzadko Polakowi 
się dostanie w n d z is l Cieszymy się więc, iż 
wybór padł na O. M ikołaja, k tóry  jnż  tn  k il­
k a  la t pracował jako wiceparnchns, kochany 
i szanowany od w szystkich, nie ty lko  od P o ­
laków, ale i Greków i Niemców, bu obiema 
językam i włada dubrze i w szystkim  chętnie 
slnży, a  przedewszyBtkiem opieknje się ubo­
gimi i opnszczonymi.

Byli tn  dawniej także Polacy m isjonarze i 
zostawili ślady swego uobytn T ak  jeden mi 
sternie zrobił figury da żłóbka, k tóre aż do­
tąd  są używa,ne. By.1 tn także jeśli się nie 
mylę O. Anzelm T rap ista  kilkanaście la t a na 
o sta tka i gwardianem  w Sm yrnie. Później O. 
A nastazy (Szpręga), który przez 12 la t zao­
patryw ał w potrzeby duchowe tak  Polaków , jak 
i Niemców, będąc zarazem kapelanem  przy 

ml tsadz.e anstrjackiej i spowiednikiem Sióstr 
E lżbietanek.

W  czasie wojny moskiewsko - tureckiej od 
wiedzał Polaków w wojskn rosyjskiem  w W a r­
nie, jako ież w S kn tari znajdujących się w 
niewoli tureckiej i ndzielał im pociechy dn- 
chownej.

Za jego staraniem  przyjęto do zakonn i na 
m isjonarza O. O ćoryka (Józefa) N arzym skiego 
z P rn s  Zachodnich, k tó ry  odbywszy stud ja w 
T yro lu , bawi obecnie w Sm yrnie, lecz pożą­
danym jeat w Konstantynopolu, gdzie go T o­

w arzystw o polskie bardzo pragnie mieć na 
czele, zwłaszcza te ra z , gdy U. Mikołaj został 
proboszczem i mniej się Polakam i zajmować 
może.

O. P re fe k t chętnieby przy ją ł k ilku mło­
dzieńców Polaków z wyższych k las gim nazjal­
nych do misji K onstam ynop. i p słałby ich 
także do nowicjatu i na Btudja do Tyroln, 
aby później misji mogli być użyteczni.

Cz flak Polski czyli tak zwana A dam ow B ka 
kolonia polska w Azji mniejszej jeBt obecnie 
bez księdza, bo X, Zabiołło, który przez 3 
la ta  tam  pasterzow ał, z chorował ciężko i 
bawi w szpitalu  w K onstantynopolu na Chi- 
chli.

KURJER WIEDEŃSKI.
* W krótce A nstro-W ęgry  połączone zoBta- 

ną ze Szw ajcarją za pośrednictwem telefonn 
podziemnego, k tóry  przeprowadzonym  będzie 
Voralbergiem, Szw ajcarją i L indan. P race w 
tym  względzie Bą jnż na nkończenin.

Z RÓŻNYCH STRON.
+ K radzież . Rząd francuski zwrócił szcze­

gólniejszą nwagę na zarządy poc/.t, na k tó­
rych coraz częściej w ydarzały aię wypadki 
niknięcia grubszych anm. Przeznaczony w tym 
względzie nrzędnik m iniaterjnm  w ykryi w u- 
rzędzie pocztowym kradzież przeszło 300.000 
fr. Po dłngich śledztwach pokazało aię, że 
spraw cą lego był nrzędnik miejscowy nazw i­
skiem Schnebelin, rodom z Mylnzy, dozirnjący 
przewóz kw ot pieniężnych z dworca ljońBkie- 
go na dworzec kolei północnej w P aryżu . A 
resztowano go w chwili, gdy pod nazwiskiem 
obcem, jako H enryk Laffon chciał sprzedać 
w bankn (akcje greckie na Bumę 30 tysięcy 
franków.

* W ykopalisko. P rofesor W esołow ski, w 
jednej z mogił na Krym ie w Rosji odnalazł 
szkielet rycerza w zbroi, pokrytej złotem, z 
kołczanem, strzałam i, kopią i paDc rzem. W e­
dle opinii rczonych archeologów szk ieiet ten 
nznano jako z b y t  k po Scytach..

Kronika polityczna,
W iadom ość N . F r . Presse, jak o b y  sejmy 

krajow e m iały obradow ać rów nocześnie z d e ­
legacjam i nie potw ierdza się. Ź ród ła  półu- 
rzędow e zaręczają, ie  obrady sejmów trw ać 
będą ty lko  do końca września a dopieru po 
ukończeniu obrad delegacji, jeżeli czas po- 
zwoii, m gą zostać zwołane na sesję doda­
tkową.

S taroczesi ustępu ją m łodoczechom  na całej 
lin ji. Świeżo nadeszły w iadom uści, że w 
M uehlhausen przy w yborach do R ady  po­
wiatowej wszyscy kandydaci staroczescy u le­
gli m łodoczechom , m ając cylku 24 głosów 
wobec 97, które padły  na młodoczechów.

G łos cesarza V\ ilhelm a w spraw ie zap ro ­
w adzenia dwuletniej służby wojskowej je s t 
przedm iotem  licznych comentarzy. N iektóre 
dzienniki tłum aczą go w ten  sposób, ie  ce­
sarz je s t zdania, i i  dw uletn ia s łu ib a  w ojsko­
wa może zostać zaprow adzona jedyn ie  po 
przyjęciu  nowych ustaw  wojskowych, pow ię­
kszających znacznie czynny stan  a rm ji.

A at/onal Z ig  opow iada, ie  ze względu 
na to , i i  przyszła w ojna niezawodnie wiel­
kich będzie w ym agała ofiar w ludziach, nie­
k tó re  powagi wojskowe prz m aw iają za po 
więkrizei.iem liczby io ln  erzy przez skrócenie 
czasu służby, przez co m oinaby  więcej re­
krutów  wciągać poo broń. Id d i wojskowi są ­
dzą, ie  cel ten dałby  się osiągnąć ta k ie  bez 
odpow iedniej ustaw y, gdyby w prak tyce jak  
największej liczbie żołnierzy po dwu łatach 
służby udzielano urlopu, wciągając na icb 
m iejsce rekru tów . D ałoby to możność po­
w rócenia w każdej chwili do daw nego Ry- 
stem u.

D n ia  22 b m. rozpoczęła s.ę  w F rancji 
d ruga roczna tesja  rad  jeneraluych , k tóre 
dn ia 31 lipca i 7 sierpn ia w połowie zueta 
ły  odnowione. O becna sesja je s t przeznaczo­
na na uchw alenie budżetu departam en tu  N ad­
to  zwykły rady  jenem lne podczas lutowej 
sesji form ułow ać swe życzenia w spraw ach 
adm inistracyjnych. Po zagajeniu w ybrały r a ­
dy  jeneralne  poiowę członków  brura, p rz j 
k lórej to  sposobność^ okazał s ię ,  i e  p rze ­
w aga przechodzi coraz więcej na stronę re- 
publikauuw  W  sześciu departam en tach  mo- 
narch istycznr b iura u stąp iły  republikańsk im  
tak , że obecuie na 9 0  rad  jeneraluych 84 
ma b iu ra  i prezydja republikańskie.

N ow i m inistrow ie angielscy, k tórzy  są 
csionkam i Izby  niższej, w edług konsty tucji 
obowiązani poddać się nowemu wyborowi, 
W szyscy oni m ają ła tw ą walkę ty lko  zwy- 
cięztwo m in istra  dla Irlan d ji Jo h n a  M orleya 
nie je s t niew ątpliw e, albowiem  je s t on p rze­
ciwnikiem  ustaw odaw czego w yznaczenia ośm io­
godzinnej dniów ki. N atom iast brom  M orley 
pro jek tu  nadania Irlau d ji autonom ji. Na zg ro ­
m adź mu wyborczem  w N ew castle ośw iadczył 
m iędzy innem i, ie  jakkolw iek  m e może wie­
rzyć, ie  ośm iogodzinna dniów ka zbawi robo­
tników  sprzy ja tym  osta tn  m szczerze a skład 
gabinetu  G ladstone 'a  daje gw arancję, iż ży­
czenia klas pracujących będą o ile możności, 
nzględuiane.

Z  M adry tu  nadchodzą wieści , że przygo­
tow uje się tam  nowe przesilenie gabinetow e. 
P od róż  S aganie do A stu rji i G alicji budzi 
uiepokój. P rezes gabinetu  C a ro v a s  zo-tai we 
zwf ny do królow ej, aby  zdał spraw ę o sy- 
tuacyi.

Z  B elgradu donoszą, że nowy rząd zasn- 
spendow ał wszystkich radykalnych  prefektów . 
W ielu zwolenników P as ic za , k tórzy  zajm o­
wali wyższe urzędy, podało się dobrowolnie 
do dym iaji. D y rek to r m onopolu Paczu o trzy ­
m a em eryturę.

T auszanow ic zw oiał na środę wiec bel­
gradzk ich  radykałów .

  -



K U R  J E R  P O L S K I .

K r o h i k a  l w o w s k a .
Kalen̂ ar̂ k nhaw i zebrań publkznjdh.

Czwartek 25 sierpnia.
O g Iz ne 6 popołudniu koncert muzyki 

wojsttowej 55 pp. przed komendą korpusu.
O godzinie w p ił do 8 wieczorem w teatrze 

letnim >Polowaaic na męża* i »Partja pikiety*. 
Piąty gościnny występ p. Wincentego Rapackiego 
artysty teatrów warszawskich.

Piątek 2 6  sierpnia.
O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki 

wojskowej 30 pp. na Wysokim Zamku

Sobota 27  sierpnia.
O godzinie w pół do 8 wieczorem w ieatrze 

letnim »Syn Giboyera*. Szósty guśeinny wyslęp 
p Wincentego Rapackiego, artysty teatrów war­
szawek ich.

Niedziela 2 8  sierpnia.
Na boisku gimnastycznym za parkiem k i 

lińskiego próba pochodu z pochodniami.

Przjjazd cesarza**.

Rowy program podróży.
Cesarz przybędzie do Lwowa dnia  1 września 

(czwartek) po południu.
Na dworcu kolei oczekiwać będą przybycia 

M onarchy: JE Namiestuik. Komendant korpusu, 
JE. Książę Marszałek krajowy, Wiceprezydent 
Namiestnictwa, Prezydent m iasta i Dyrektor po­
licji. JE. Książę Marszałek krajowy na czele 
W ydziału krajowego, zgromadzonej szlachty oraz 
delegatów reprezeniacyj powiatowych powita Ce­
sarza krótką przemową.

Po najłaskawszem udzieleniu odpowiedzi po- 
w.ta uroczyście Cesarza kilkoma słowy Prezy 
dent m. Lwowa, który przybędzie na dworzec 
kolejowy na czele członków Rady miasta 
Lwowa.

Monarcha uda się następnie powozem do 
swej rezydencji, poprzedzony w drodze przez 
Prezydenta miasta. Orszak ruszy przez u lic e : 
Gródecką, Zygmuntowską, Mickiewicza, Marszał­
kowską, Trzeciego Maja, Jagiellońską, Kaiola Lu­
dwika, place: Marjacki, Bernardyński i ulicę 
Czarnieckiego Jo gmachu rządowego, gdzie Ce­
sarz zamieszka.

W zdłuż całej drogi utworzą szpaler korpo­
racje duchow ne, stow arzyszenia, wychowańcy 
zakładów dobroczynnych i uczniowie szkół. P o­
rządek utrzywywać będzie straż obywatelska.

Dostojnicy Dworu, wszystkie W ładze cywilne 
i wojskowe, korpus oficerski, Duchowieństwo, 
Senat akademicki wraz z kolegium profesorów 
i Senat szkoły politechnicznej wraz z kolegium 
profesorów, u&taw.ą się w ten sposób przed 
gmachem Namiestnictwa, aby Naczelnicy władz 
krajowych, D skupi i wszyscy dostojnicy Dworu 
zajęli miejsca bezpośrednio przed wjazdem do 
pałacu

Zgromadzeni powitają Monarchę bez prze­
mówień.

Wieczorem odbędzie się objad dworski

D nia 2 urześnia (piąte':).
Przed południem przyjęcie u Dworu, w na­

stępującym porządku:
1. Duchowieństwo
2. Dostojnicy dworscy i szlachta.
3. Korpus oficerski.
4. Ks. Marszałek krajowy wraz z W ydzia­

łem krajowym, Prezesami i delegatami repre- 
zentaeyj powiatowych, ewentualnie miast.

5. Prezydent miasta Lwowa wraz z Radą
miejską.

6. Szefowie departamentów Namiestnictwa, 
Rady szkolnej krajowej, krajowej Rady zdrowia, 
Dyrektor policji, Dyrektor poczi i telegiafow, 
Dyrektor i zastępcy Dyrektora Dyrekcji kolei 
państwowych, w az naczelnik Dyrekcji dóbr pań­
stwowych.

7 Naczelnicy Sądu krajowego wyższego, 
Sądu krajowego, karnego oraz starszy prokura­
tor państwa

8. Naczolnicy krajowej Dyrekcji skarbu i 
Prokuratorji skarbu.

9 Prezydenci Izb adwokatów i notarjuszów
10. Rektor Uniwersytetu wraz z Senatem 

akademickim, Rektor Szkoły politechnicznej, Dy­
rekcja Szkoły weterynarji, Dvrekcje szkół śre­
dnich, Sem narjów nauczycielskich i państwowej 
Szkoły przemysłowej.

11 Izba handlowa i przemysłowa, oraz ga­
licyjskie Towarzystwo gospodarskie.

12. Przełożeni kościoła ewangelickiego, i
13. Przełożeni wyznaniowej gminy izraelic-

kiej.

W razie, gdyby zgłosiły się jeszcze inne de- 
putacje, nie należące do jednej z powyższych 
kategoryj, zos anie usta ich Gesarzowi w prze­
dedniu przyjęcia do decyzji przedłożona.

Po południu nastąpi zwiedzanie gmachów, 
instytncyj i zakładów naukowych, których po­
rządek później ogłoszony będzie

O g--dżinie 6 min. 30 obiad dworski, na­
stępnie korowód z pochodniami i serenada mę­
skiego chóru galicyjskich Towarzystw muzy- 
aznych.

Koniec o godzinie 9

D nia 3  września (sobota).
Rano pa ■dr wojskowa.
Po południu dalsze zwiedzanie gmachów i 

instytucyj publicznych,
0  godzinie 6 min. 30 objad dworski

* Pod tą rubryką  będziem y um ieszczać w szyst­
kie wiadomości, odnoszące się do przybycia cesa­
rza uo Iw o w a, jdtoteż spraw ozdania  o czynno­
ściach około udekorow ania m iasta, przyjęcia cesarza, 
o postępie p iw  pojedynczych tyomiayj i t  p.

0  godzinie 8 min. 30. W ieczór w gmachu 
sejmowym i oświetlenie miasta.

D nia 4 września (niedziela).
Runo Msza Św. w kościele Archikatedralnym.
Następnie dalszy ciąg zwiedzania gmachów 

i instytucyj publicznych.
Wieczorem objad dworski.
0  godzinie 8 odjazd Jo  Wiednia.
W porze odjazdu zbiorą się na dworcu ko­

lejowym wszystkie Władze cywilne i wojskowe 
oraz Reprezentacje edem  uroczystego pożegna­
nia Monarchy.

Szybko postępuje naprzód dekoracja Lwowa, 
która pod ręką fachowych ludzi pirzybiera co­
raz artystyczniejsze kształty. Od dworca do pa­
łacu namiestnikowskiego prowadzą wysokie ma­
szty, które połączone testonami z zieleni prze­
ślicznie ubierać będą drogę Rrama tryumfalna 
wjazdowa wyglądać będzie im ponująco; drugą 
bramę przed namiestnikowskim pałacem oświecą 
a giori O płomienie gazowe. Roboty około de­
koracji ratusza postępują raźnie naprzód. Wieża 
jarzyć się będzie tysiącem świateł. Oprócz tego 
rozpoczynają się również dekoracje domów pry­
watnych. Jednem słowem, miasto nasze przy­
straja się bardzo pięknie na uczczenie przyjazdu 
monarchy. *

Dekoracja sali sejmowej postępuje raźnym 
krokiem, jak niemniej wszystkie roboty około 
przystrojenia całego gmachu sejmowego. Według 
przyjętych już planów będzie gmach sejmowy 
w przybliżeniu w następujący sposób udekoro­
wany :

Cały front od strony ogrodu miejskiego bę­
dzie oświetlony słońcami elektrycznemi, a mia­
nowicie jedno zostanie umieszczone na szczycie 
budynku, a dwa inne obejmą swemi promienia­
mi grupy kamienne po obu stronach kolumnady 
wehodowej. —  Wejście od bramy po schodach 
głównych aż do sali pokryją kobierce i koszto­
wne gobeliny, a w załamach będą ustawione grupy 
z kwiatów egzotycznych. Tutaj zastósowano 
światło elektryczne żarowe i gaz. Całe wnętrze 
westybulu, korytarzy, klatki schodowej i kance- 
larji sejmowej będzie pokryte siecią drutów do 
oświetlenia elektrycznego. Z sali sejmowej u 
przątnięto ławy i biórka, a w miejsce gdzie się 
mieściły stoły prezydjalne wzniesiono wspaniały 
tron, strojny w tkane złotem makaty aksamitne, 
ciemnowiśniowego koloru. Posadzkę zaścielono 
bai-wnerm dywanami, a ściany sali ubrano ró­
wnież koszlownemi makatami i gobelinami.

Ogród miejski będzie przedstawiał wielkie 
morze światła Lampiony kolorowe, bengalskie 
ugnie, rzymskie świece, czary spirytusowe, słońca 
elektryczne i t. p ., wszystko to będzie się łą ­
czyć w jeden snop ognisty, ogarniający szeroki 
okrąg. Na krawędzikach chodników i na klą- 
bach zabłysną tysiące lamp kolorowych, z któ­
rych w samym środku zostanie ułożoną płomie- 
niejąca korona cesarska. W ogóle ma płonąć 
w tem miejscu w dn:u przyjęcia cesarza przez 
Reprezentację krajową około 15.000 świateł.

Na kopcu Unji lubelskiej zapłoną beczki 
smolne, pochodnie i stosy drzewa polane naftą.

Także i park Kilińskiego otrzyma pewne de­
koracje w masztach i chorągwiach.

Straż obywatelska zostanie podzieloną na 22 
oddziałów po 100 ludzi pod wodzą setników i 
dziesiętników

W niedzielę 23 b. m. odbędzie się w parku 
Kii.ńskiego, na miejscu dawnego boiska gimna­
stycznego, próba korowodu z pochodniami.

Ruskie gimnazjum weźmie udział w przy­
jęciu Munareby we Lwowie w ten sposób, iż 
pięćdziesięciu uczniów wyższych klas będzie n io­
sło pochodnie w korowodzie a reszta wystąpi 
w szpalerze.

Pan Rewakowicz objaśniał wczoraj honoro­
wą straż obywatelską o obowiązkach jej w cza­
sie przyjazdu cesarza. Pan Rewakowicz jest u- 
proszonym przywódcą straży.

N am iestn ik  M oraw y  p. Lubi, były prezy­
dent namiestnictwa lwowskiego, bawi ze swoją 
rodziną w Burkucie, w Karpatach.

Prezentę na opróżnione rz. kat. probostwo 
w Kołodziejówce, otrzym ał ks. Klemens Śluzar.

Nowa ksiąz-u  Ksiądz A Doliński wydał 
pracę w ruskim języku pod tytułem »Nauka 
wiary i obyczajów*.

KOpieC Unji. Przyjemnie jest spojrzeć na 
kopiec Unji, który już wysoko podniósł głowę 
i śmiało patrzy w górę... Gdzieś pomiędzy chm u­
rami kołysze się na swoich skrzydłach Orzeł 
Buły... Płynie on, leci po nad Lwowem — i 
radby na najwyższym jego szczycie' odpocząć. 
Patrzy więc na wznoszący się kopiec Unji — 
ale tam jeszcze szczytu żadnego niema, tam 
spocząć jeszcze niepodobna!

Wysiłki czcigodnego prezydenta Smolki nie 
są w stanie doprowadzić do szybkiego dokoń­
czenia rozpoczętego dzieła — obowiązek spo­
czywa na ogóle polskim, który niezawodnie po­
spieszy z datKami. Nawet zachęcać do tego 
uważamy za niepotrzebne.

Asanacja m iasta. Dzięki energicznej akcji 
miejskiej komisji sanitarnej robi się u nas wiele 
w kierunku ulepszania stosunków zdrowotnych 
i usunięcia gniazd brudu i niechlujstwa z ulic 
i placów. Rewizje domowe odkryły niebywałe 
rzeczy i tylko u nas mogło się dziać coś po­
dobnego od dziesiątków lat. Dezynfekcja pizc- 
prowadza się energicznie i z pewnym systemem 
mieszkania przeludnione zostały po części wy­
próżnione, dozór nad artykułami żywności wy- 
konywuje się z większą jau przedtem ścisłością, 
słowem wszędzie widać dążność ku lepszemu. 
Naszem zdaniem jednak należy każdą reformę 
czy też ulepszenie rozpoczynać w pierwszym 
rzędzie od siebie, to też i w danym wypadku 
powinien Magistrat przyświecać dobrym przykła­
dem i stosując surowe przepisy do mieszkańców 
miasta, poddać się tymże samym za-ządzenioin. 
Mamy tu na myśli sposób wywożenia kału i 
nieczystości z kanałów i kloak.

Od godziny 10-tej wieczorem przeciągają 
wszystkiemu ulicami beczki i skrzynie napełnione 
kałem, wydzielając straszne wonie, które zapo­
wietrzają całe dzielnice miasta. Beczkowozy te 
nietylko nie zamykają się hermetycznie lecz na 
domiar złego przepuszczają nieczystości i nie­
przerwanym szlakiem znaczą całą d rogę, którą 
przebywają aż do z ł o t e g o  m o s t u ,  przywo­
żąc zaledwie część swej zawartości na miejsce 
przeznaczenia. Kraków o wiele mniejszy i w po­
łożeniu nierównie krytyezniejszem pod względem 
finansowym posiada od przeszło 10 lat herme­
tycznie zamknięte przyrządy Tayllaida i oszczę­
dza ludności przyjemność wdychiwania miazma- 
tycznych wydzielili z kału, dlaczegóż Lwów, 
jedno z najbogatszych miast w m onarchji, sto­
lica k raju , me może zdobyć się na coś podo­
bnego ? W ydają się corocznie dziesiątki tysięcy 
na inwestycje nieraz wątpliwej wartości, czyżby 
w budżecie miejskim nie znalazła się pewne 
minimalna kwota na sprawienie wozów systemu 
la y ea rd a  Byłoby to pożytecznie i przykładnie 
a przedewszystkiem z korzyścią dla wysoko opo­
datkowanej ludności.

Ruch emigracyjny do Rnsji, Skutki mo- 
skalofilskiej agitacji rozpoczętnj przez apo­
statę Naumowieza i wspólników, a prowadzo­
nej konsekwentnie przez ich następców po dziś 
dzień, przybrały widomą formę w gromaunej 
emigracji ludu ruskiego z powiatów Skałac- 
kiego i Zbarazkiego do Rosji. Włościanie po­
granicznych siół zostawiają niczebrane resztki 
zboża i jarzyn, a spieniężywszy co się da i 
za co się da, przechodzą nocami kordon gra­
niczny, gdzie ich władze moskiewskie przyj­
mują z otwarlemi rękami. W ubiegłym ty­
godniu wyemigrowało w ten sposób co uaj umiej 
do tysiąca ludzi i tylko w kilku wypadkach 
udało się żandarmerji przychwycić mniejsze gro­
madki i zawrócić już od samej prawie granicy. 
Gorączka ta wychodżtwa dowodzi z jednej strony, 
że wśród ludu wre agitacja moskalofilska, po­
parta wędrującym rublem, z drugiej strony jest 
ona niejako ilustracją opłakanych stosunków 
materjalnych i ekonomicznych pośród ludu. Wy­
zysk i lichwa żydowska wydzierają mu ostatni 
kęs chleba od ust, a przeciężenie podatkami 
i obowiązkami na cele konkurencyjne i na pre- 
stacje dobijają go do reszty. Objawy takie po­
winny władze krajowe śledzić z całą uwagą, i 
nie lekceważyć ich, lecz sondując do dna wy­
dobyć na światło dzienne rzeczywiste przyczyny, 
popychające lud galicyjski na pochyłą drogę, jaką 
jest niezawodnie przesiedlanie się pod opiekuń­
cze skrzydła caratu.

Z teatru. Kiedy upał dokucza wszystkim 
w sposób najokrutniejszy, miło jest wytchnąć 
w ogrodku teatralnym, który ściąga też zawsze 
dużo publiczności, wypoczywającej podczas an­
traktów na świeżem powietrzu.

Na wczorajszem przedstawieniu zgromadziło 
się również dość wiele osób. Na przedstawieniu 
bawiono się dobrze, w antraktach przysłuchi­
wano się grze orkiestry, która istotnie zasługuje 
na pochwałę za artyzm, z jakim  wykonywa ka­
żdy utwór. Słowem przyjemnie bardzo, spędzo­
no wczorajszy wieczór w teatrze.

Germanizacja. Po lwowskich restauracjach 
jest pełno spodeczków i tacek z napisam i nie- 
mieckiemi, które oczywista żydowstwo sprowa­
dza z zagranicy i w naszem polakiem mieście 
rozpowszechnia. Wczoraj stwierdziliśmy, że na­
wet. i jedna z tutejszych polskich lirm sprze­
daje tacki z napisem : Cieb uns unser tdyli- 
ches Brod,

Wpisy do szkoły wydziałowej pp. Bene- 
d yktynm  tac. trwać będą od 27 do 30 b. m. 
od godziny 8 — 12 przed i od 3 — 5 po południu.

W szkole męskiej im. Św. A nny  odbędą 
się wpisy w dniach 26, 27, 28 i 29 sierpnia 
od godz. 9 — 12 przed i od 3— 6 po południu.

W szkole wydziałowej żeńskiej pp. Bene­
dyktynek orm. odbędą się wpisy w dniach 29 
i 30 sierpnia 1892.

Wpisy uczniów i uczennic do szkoły miejs. 
im. aw . Z o fji  odbędą się w dniach 26, 27 i 
2» b. m. od godziny 9 do 12 przed południem 
i od 3 do 5 po południu.

Upały. Powietrze na wielkiej przestrzeni 
w zupełnem znajduje się spokoju, rozpalone 
podzwrotnikowymi prawie promieniami słońca, 
okryło ziemię takim gorącym całunem, że pod­
czas południowych godzin wytrzymać na dworze 
niepodobna. Nigdzie żaden listek się nie rusza 
nigdzie nawet najlżejszy wiaterek nie daje znaku 
życia —  w naturze panuje jakaś wielka, dzi­
wna cisza, która działa na umysł w sposób nie­
pokojący,

A tu tymczasem ciężka jakaś ręka niewido­
mego olbrzyma, ogniem ziejącego, wyciska z czoła 
pot. Przechodniom zdaje się, że ich otacza ła ­
zienna atmosfera, a ta bezpłatna lecz ustawi­
czna parówka do rozpaczy wszystkich dopro­
wadza.

Żar dochodzi w cieniu trzydziestu kilku sto­
pni Reamura. Nocą chłód zaledwo się uczuwać 
daje, chociaż sprawia tak miłe wrażenie iż czło­
wiek pragnąłby trwania nocy bezustanku.

Dochodzą wieści, iż zaszło bardzo wiele wy- 
pauKów z porażenia słonecznego. Radzimy na 
głowę kłaść jasne o ile możności kapelusze. Jak 
wiadomo barwa biała jest złym przewodnikiem 
ciepła.

Lwów w obec upałów znajduje się jeszcze 
w tem przykrem położeniu, iż nie posiada rze­
cznej kąpieli. Taki Kraków ma wielką ulgę, ką­
pie się w Wiśle i czerpie w niej zdrowie i przy­
jem ność ,—  my tutaj, pozbawiani wody, musimy 
też jej pożądać przykuci do rozpalonego bruku.

P‘lzar W Dublanach. W zeszłym tygodniu 
zgorzał sklepik i piekarnia własność Kołka rol­
niczego w Dublanach. Pożar wznieciła ręka 
zbrodnicza —  ogólne jest mniemanie, że czynu 
tego dopuścili się żydzi.

^MZar. W czoraj o 5 wieczorem wszczął się 
w młynie p. Thoma pożar ze smoły gotowanej 
w kotle, która nagle wybuchła i kłęby dymu 
pokryły cały młyn. W czas jeszcze potrafili ro­
botnicy zawalić ziemią i gruzami gorejącą smołę, 
wskutek czego unikniono ewentualnych groźnych 
nas-ępstw,

Czerniowce 21 sierpnia.
(a) Nową niespodziankę zawdzięczamy sła­

wetnej reprezentacji miejskiej, która wybierając 
deputację mającą złożyć hołd cesarzowi podczas 
pobytu we Lwowie, wysyła tam czterech ra ­
dnych z prezydentem na czele, dodawszy im 
jako przedstawicieli narodowości, zamieszkują­
cych Bukowinę niemca Dr. Rotta i głośnego 
z awantury z Sokołami sekretarza sądu Mo- 
rariu jako reprezentanta rumuńskiego. Wido­
cznie Rada czerniowiecka nie prowadzi staty­
styki i nie wie, że najliczniejsi są na Bukowinie 
Rusini a następnie Polacy i że tych dwóch na­
rodowości nie wolno pominąć tak lekceważąco. 
Spodziewamy się tutaj, że albo rząd krajowy, 
albo ktoś inny powołany pouczy również pa­
nów radników w tym względzie i rozjaśni za­
ciemniony horyzont ich wiedzy pod względem 
znajomości stosunków krajowych.

Z  okolic Gródka, w sierpnia.
Rok ubiegły, który się wszystkim dał tak 

bardzo we znaki z powodu powszechnego nie­
urodzaju, jaki nas nawiedził — dziś przedsta­
wia zupełnie inny obraz. Jakkolwiek żyto i 
pszenica są już w polach niewidziane, bo ze­
brane dawno, sypia pod cepami obficie bardzo 
—  wszakże jare zboża wyglądają w tej chwili 
prześlicznie.

Kto jedzie po polach gródeckich, spotyka na 
każdym kroku świetne urodzaje: to znakomicie 
wyehodowane proso, którego kiście po ułańsku 
zwieszają się ku dołow i; to owies, gotowy pra­
wie do sierpa, ma wygląd bardzo miły. Zieleni 
wszędzie jeszcze dużo: kartofle, buraki, kapu­
sta, len przyjemnie uderzają oko i sprawiają 
jak najmilsze wrażenie. Słowem cały obszar 
ziemi pod Gródkiem wydał plon obfity.

Niepodobna dotąd określić wszystkich dodat­
nich gospodarskich i finansowych wyników ja ­
kich się spodziewamy po zbiorach, ale wątpić 
nie można, że rezultaty będą bardzo pomyślne, 
i rolnicy mogą śmiało opierać nadzieje przy­
szłych dochodów na obecnym stanie urodzajów.

Umyślnie przejechałem duży szmat pól w roz­
maitych kierunkach od Gródka — i prawie 
wszędzie znalazłem jednakową dobroć urodza­
jów. Oko tak się przyzwyczaja do wybornych 
zasiewów, że je  razi najmniejsza różnica; s.taje 
się ono na tę różnicę czułe i potrafi je natych­
miast ocenić.

Nie myślę w krótkiej korespondencji opisy­
wać w tej mierze szczegółów powiem tym ra ­
zem jedynie, żę ogólny rzut oka sprawia jak 
najkorzystniejsze na wszystkich wrażenie.

Staw nasz, który jest dla okolicy rzeczą 
bardzo ważną — w sprawie gospodarstwa ry­
bnego, zarówno pod względem malowniczym, jak 
i materjalnym —  obecnie wobec strasznych u- 
pałów jest on tak ożywczym, że tu na letnie 
mieszkanie śmiało wyruszać należy.

Słyszałem od lwowian, że się kilka rodzin 
z miasta waszego wybiera na przyszły rok do 
Gródka na letnie mieszkanie. Radzimy szczerze, 
aby przyjechała niejedna rodzina ze Lw ow a: 
nikt pod Gródkiem spędzone) pory żałować nie 
będzie. N . P

Stanisław ów  2 2  sierpnia.
(ac) Biorąc za pióro, żeby Wam donieść 

cokolwiek ze stolicy Rewery muszę potrącić w 
pierwszym rzędzie rzeczy, które w poprzednich 
korespondencjach poruszyłem,

Przedewszystkiem dotykam epidemji ty­
fusu, która wyszedłszy ze szpitala wojskowego, 
umieszczonego w samem śródmieściu, zagnie 
ździła się obecnie na stałe w całem mieście. 
Nie m asz dnia, żeby nie zaszło kilka wypadków 
zasłabnięcia a następnie śmierci chorych. Nic tu 
nie pomogą żadne zarządzenia sanitarne i de­
zynfekcje jak długo źródło epidemji mieścić się 
będzie w centrum grodu. Dokąd szpitala woj­
skowego nie przeniosą za miasto, nie zaśniemy 
spokojnie z obawy, czy następny już dzień nie 
przyniesie nam czegoś gorszego; i doprawdy 
trudno pojąć, zkąd tyle powolności u naczelni­
ctwa Magistratu i tutejszego" starostwa, że mimo 
nawoływań ze wszech stron nie wezmą się ener­
gicznie do wyforowania tego gniazda chorób 
gdzieś hen ! po za rogatki!

Obawa przed cholerą pobudziła organa ma­
gistrackie do pewnej ruchliwości, lecz co pomogą 
środki ochronne przeciw epidemji, grasującej 
jeszcze za górami, jeżeli ze złem rozwielmo- 
żnionem od dziesiątków lat nie umiemy sobie 
dać rady.

Od pewnego czasu pojawiają się u nas spo­
radycznie fałszywe jednoguldenówki srebrne i 
w ostatnich dniach wyłapano znów jeden taki 
egzemplarz u pewnego sługi żydowskiego. Skąd 
te falsyfikaty napływają, nie docieczono dotych­
czas, być jednak może, iż ostatni wypadek po­
służy do wykrycia sprytnych przemysłowców, 
uprawiających swoje rzemiosło na szerszą skalę.

Jeneralna dyrekcja koleji państwowych roz­
pisała licytację ofertową po dzień 14 września 
b. r. na przedsiębiorstwo budowy kolei Stani- 
sławów-W oromanka. Oferty należy wnosić wprost 
do jeneralnej dyrekcji we Wiedniu.

Nasza Rada powiatowa wysyła na powitanie 
cesarza we Lwowie deputację złożoną z pana 
Stanisława Brykczyńskiego, marszałka i członków 
W ydziału pp. Teodora Dmytiasza, Józefa Prus 
Jabłonowskiego, Dr. Walerego Szydłowskiego i 
Łazarza W imuczuka.

Tłum acz 21 sierpnia.
(k )  Po długich latach rujnującej gospodarki 

doczekaliśmy się nareszcie energiczniejszego kro­
ku ze strony tutejszej Rady powiatowej, która 
uchwaliła jednogłośnie: rozwiązać Radę miejską 
tłum acką i zasuspendować burmistrza. Dawno 
należało się tym panom coś podobnego i jakkol­
wiek stało się to późno zawsze lepiej że późno 
jak gdyby wcale nie miało nastąpić. Mamy na­
dzieję, że pn dftigićh latach samowoli pewnej 
garstki wyzyskiwaczy zapanują w Tłumaczu 
uczciwe rządy i racjonalna gospodarka, której 
koniecznie potrzeba dla ratowania z toni ma­
jątku gminnego.

W  t fo r o r te n c e  rozpocznie się z dniem 
1 października kurs nauki śpiewu w szkole 
Aleksego Raczyńskiego Kurs potrwa trzy mie­
siące. Opłata miesięczna wynusi 5 złr.

M i a n o w a n i a .

N am iestn ik  z a m ian o w a ł p ra k ly k a n ta  k o n cep ­
tow ego lw ow skiej d y rek c ji policji K onstan tego  
D e s  L o g  ó s  prow . k o n cep is tą  policji w etacie  
D yrekcji policji w e Lw ow ie.

Krajowe Firny przemysłowe.
(W  codziennym tyra spisie zamieszczamy stałych 

inserentów „K urjera Polskiego").

Ces. król. uprzyw. R afiinerja spirytusu, fabryka 
rum u, likierów  i octu Juljusza Mikolasza we Lwowie.

Pierw sza krajow a fabryka gilz (tutek) nieklejo- 
nyeh >hygienicznych* 8, Wierusz Niemojowskiego 
Lwów T eatra lna  1. 3. — K iaków  Sukiennice 1. 28.

Parow a fabryka dachówek żlohionych, patentow a­
nych w Niepołomicach, staeja  Podłęże.

F ab ry k a  wyrobów hetonowych i biuro oraz sktad 
potrzeb technicznych inżyniera  M. Zieleniewskiego. 
K raków, Grzegórzki, 1. 23.

,,P rządka", pierw sze gal. Tow arz. dla przemysłu 
tkackiego w  Krośnie. Skiad głów ny w bazarze k ra ­
jowym gal aac . Tow. hand.uweBo we Lwowie.

Pierw szy parow y am erykański młyn do kości i 
nawozów mieionych w Klimkówce, poczta Rymanów

D iisseldorlska fabryka m usztardy, octu, synapi- 
zmów „A ustria" Ja n a  Lebeusteina. Kraków. (Zwie­
rzyniec;.

C. k. uprz. fahryka maszyn, kotłów oraz odle- 
w arnia żelaza i metalu pod iirm ą L. Zieleniewski. 
Kraków.

F abryka  nawozów sztucznych E. Jędrzejowicza I 
Spółki w Białej pod Rzeszowem.

F abryka  maszyn rolniczych i le jam ia  żelaza Mi- 
cbaia D ornw alda w Przemyślu.

Browar tenczyński. R eprezen tacja: Kraków, ul. 
Jagiellońska, I. 5.

P ierw sza krajow a fab ryka  wapna m asy Schoen- j 
bergów. Kraków, ul, Skaw ińska, 1. 12.

F ab ry k a  wyrobów hlacharskich i pokrywania 
dachów Wład. Kosydarskiego. Kraków, R ynek głó- 1 
w ny 1. 24.

Fe bryka wyrobów tokarskich Jana Bajera. K ia- 1
ków, ul. Grodzka, 1. 13.

Zakład optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H. Niemetźa. Kraków, Sukiennice, 1. 30.

B azar wyrobów krajowycn Kraków, róg W iślnej i 
i św. Anny.

P ierw sza kra jow a fabryka wyrobów ślusarsko- 
hudowlanych braci Kosobudzkioh. Kraków, ul. S ta- j 
row iślana, 1. 31.

F abryka lin konopnych i drucianych, wyrobów 
powroźm czych, l-n do w.erceń kanadyjskich, Karoln 
Wałkowinskieyu. Kraków, Pędzichów, 1. 17.

Odlewarnia' żelaza i fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseim a Kraków, ul. Diuga.

F abryka  pudełek aptekarskich  i zakład  litograf! 
czny Jana Pacanowskiego. Kraków, Grzegórzki, T. 12.

Pic.-wsza krajow a fabryka wyrohów platerowa- 
nyon Odlewy z nowego srebra, brązu, m iedzi. Z a­
staw y  stołowe. Jakubowski i Ja rra . Kraków, P ^nek  
główny, 1. 26, Lwów, R ynek główny, 1. 37.

F ab ry k a  narzędzi ctnrurg.cznych, ortopedycznych 
i bandaży, in stru m en ta  optyczne, fizyczne, matema­
tyczne Alfred Biasion. Kraków, R ynek główny, I. 14.

K rajow y zakład szklarski. Z. Zajdzikowski. K ra­
ków, ul. św. Jana . 1. 17.

Fabryka powozów, wózków, sani, wozów c ężaro- 
wych, wyrobów rym arsko-s odlarskich pod firmą Gra- 
bownici w  G rabow nicy koło Sanoka. S tacja  kole­
jow a : Sanok. T eleg ram y : Brzozów.

Pierw sza fabryka rękawiczek i bandaży rupluro- 
wych. M. Antoni Mirkiewicz. Kranów, Grodzka, 1, 31.

Z akład  tapicersko-dekoracyjny. W ystawa i skład 
mebli, Leon Wieczorkowski. Kraków, ul. F lo ijańska, 
i. 28.

P ierw sza i jed y n a  fahryka parow a ohuwia Broni- , 
siaw a Dobrzańskiego. Kraków, R ynek główmy, 1. 22.

P ierw sza krajow a fahryka drożdży nrasnwanych
Józefa Czesaka. Półw sie zw ierzynieckie pod Kra­
kowem.

Z akład artystyczno-rzeżbiarski i kamieniarski Ja ­
na Tombińskiego. Kraków, Dolne m łyny, przecznica.

Drukarnia i stereotypia Wł. L. Anczyca i Spółk i. 
Kraków, K anonicza. 1. 9.

Meble stylowe, wvroby tap icersk ij Ludwika Cho- 
miaka i W ładysława Ouvala. Kraków, W iślna 1. 3

Księgarnia nakładowa i skład nut G ebethnera i 
Spółki. Kraków, R ynek główny.

Krajowa fabryka sukna w Kętach Ja n a  Kopciń­
skiego jun .

maszyny do szycia. Józef Iwanicki. Lwów. hotel 
Zorża. Kraków Rynek, 1. 25.

Przedsiębiorstw o robót, asfaltowych i betonowych 
Zygmunta Wasilkowskiego Kraków. W olska 1. 18.

P a ró w - fabryka cegieł i wszelkich wyrobów gli- 
■danych Drąc, W ohifeldów w Łagiewnikach. Stacjn 
Podaórz

N ieustająca w ystaw a zw iązku siolarzy krakuw- 
skich. W yroby 8to 'arskie, tapicerskie, tokarskie. Ul. 
F lo rjańska, 1. 57.

F abryka rękawiczok i kraw atek, przybory  po­
dróżne. Brania Liilewscy. Kraków, Rynek główny.

K rajowe k a rą a rn y  sukna i korty. Fr. Cuźydło. 
Kraków, Sukiennice.

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe, 
ogniotrw ałe, zwykłe i dreny. Fah-yki Maurycego Ba­
ru cha w Podgórzu.

Towarzystwo powroźnicze w Radymnie.
C entralny  dom  handlow o-kom isow y G. Lazara, 

Kraków, ul. św. Ja n a  I. 14.
S A Krzyżanowski. Ks,ęgarni i. skiad i w ypoży­

czaln ia nu t m uzycznych, o iaz  expedycja pism  per­
iodycznych. Kraków, R ynek — Linia A —B.

„Grabow nica". P ierw sza krajow a fabryka powo- 
źnicza i rym arsko-sied larska o ruchu p a r o w y m  
w Grabownicy koło Sanoka. S tacja  koleji Sanok. Te­
legraf Brzozow.

Ks.ęgarnia Spółki wydawniczej polskiej w K rako­
wie — Rynek, pałac Spiski.

Skład oraz p racow nia obuw ia F. Cembronowicza 
w Krakov.,e ul. św. T om asza 1. 21, filia ul. F lo rjań ­
ska 1. 15.

Zakład robót koscielno-bronzow niczych Piotra 
Saippa w Krakowie ul. F lorjańska I. 45.

W ystaw a n ieusta jąca  w yrobów krajow ych Pierr 
wszego krakowskiego Bazaru Spółki Ślusarzy, P.lni- 
kerzy Nożowników, Rusznikarzy, Gronzowr ikuw, P la­
terów  i Blacharzy Kraków, róg ul. św. Anny i Ja ­
giellońskie).

Dom handlow y I. Kulczyńskiej i fabryka m asy 
woskowej, larb i lakierów  oraz parow a dystyiarm e 
wódek zdrowotnych.

P ierw szy krakow ski m agazyn w yrobów rym arskich 
i galanteryjno-skó zanych Jana Kieczeńskiegj. k ran ó w  
ul. Szp .ia lna  ,f. 32.

Pierw sza krajow a pralnia i farb iarn ia  chem-oznA
W tak sa  Szpakowskiego, Kraków, ul. Karm elicka 1: 20

Porębski i Zimler skiad low arow  drobiazgowych 
i m atery i kościelnych. Kraków, Rynek gtówny I. 8.

F abryka  m aszyn i w agonów  kolejowych Kaźmie­
rza  Lipińskiego w Sanoku.

R afm erja nalLy nieeksplodującej Dr. M, Fedoro­
wicza w Ropie, stacja  Grybów.

M agazyn broni i wszelkich przyhorów  rnyśliW- 
skich. Kraków, ul. Szewska 1. 23. B. Gl n.°cki.
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Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 24. sierpnia 1892. — (Z Izby handlowej i przemysłowej).

I. Akcje za sztukę.
jtolei galicy jsk ie j K a ro :t L udw ika po 200 zlr. mou. kouw. •
?°lei Lwów - Czerniowce - J  issy po 200 e łr . a. w. w srebrze

h ipo tecznego  galicyjskiego po 200 z łr. a. w. ■
kredytow ego galicyjskiego po 200 z lr . a. w.

p ła c ą

21350 
242-— 
328 —

^anku hypoteeznego galicyjskiego

II . Listy zastawne za 100 złr
f  5% wylosow. 

wylosow. z
40 latach  100 90 

10% prem ią  lu 7 6 0( jy > iy lU D u V V . /i l  W J0 XV/ I 'J \J

4 Hi % w. a. wylosow. w 50 latach  98 25y  r t / 2 y O  *’ • "*• W ^ i U o U W .  VV J U  ld L d k i i l l  t jO  6 0

“ Snku krajow ego 4 ’/j w. a wylosowalne w 51 l a t a c h .........................................98\5o

Towarzystwa kredytów , galie . ziem sk.
[ 4% (I. em isja)
* „ wylosował, w 41*/j la tach
) 4 '/j  % wylosowalne w 52 la tach  
1 4 %  wylosowalne w 56 la tach

96-56
9510
99-40
94-70

ż ą d a ją

216 50 
245- — 
334-— 
212 -—

101-60 
108 30
98-95
99-20 
97-20 
95-80

100-10
95-40

I I I .  L i s t y  d l n ż n e  z a  lO O  z ł r .
Galicyjski Z ak ład  Ire Jy to w y  w likw idacji (daw ne 5% ) 2*/j% w. a. • 52‘— 55‘—
Ogólnego ro ln iezo-kredytow ego Z as ła d u  d la  G alicyi i Bukowiny w l i ­

kw idacji 6% w. a. wylosowalne w 15 l a t a c h .................................. 50"— —"—

I V .  O b l i j j i  z a  lO O  z ł r .

h iJem nizaey jne ga licy jsk ie  5% m onety konw encyjnej ■ ■ 1U4‘60
Galicyjskiego fuudaszu propinacyjnego 4% w. a. . . . . . .  9430
bukow ińskiego funduszu propinacyjnego 5% w. a . .......................................101-50
Kom unalnego B enku krajow ego 5% w. a. (II. em isji) . . . . .  101"—

{o^j w aluty austry jaek ie j . . . .  10240
4 ’/j °h „ „  9760

91-40

105-30 
55 — 

10220 
102-70

98-30 
92 10

M iasta K rakow a

b u k a t cesarsk i 
łtapo leond’or • 
Pół im p erja ł •

V .  L o s y .
22"75 24'75 | M iasta  Stanisław ow a

V I .  M o n e t
p lą c ą  ż ą d a ją

5-63 5-73
9 44 9 54
9-60 —

y -

R ubel rosj.jski srebrny  • 
» „ papierowy

100 m arek liieuueckich  ■

29-50 32-50

płacą żądają
j  23 1-33
1-22 1-23

53-25 58-85

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .
Od wyrazu zwykłym drukiem  po 2  ct., tłustym  drukiem po 5 ct. 

Minimum ceny ogłoszeń 25  ct.

Rodzicielską opieką
znajdzie u mnie 3 lub 4 panów 
Uczniów tutejszych szkół niższych 
lub wyższych. — W ikt zdrowy, po­
kój osobny z o b s łu g ą , oraz pranie 
bielizny. —  Bliższej wiadomości 
udzieli pan Adam Grzesikiewicz we 
Lwowie w M agistracie biuro IV. 
w godzinach od 9-tej rano do 3-eiej

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za­
gran icznych , to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

M c  k o  O g n i
Lwów, ulica Kopernika 11.

27 3 1 -3 0 0

Panienki
w iadom ość: uli

ze szkół średn ich  lub w jższyeh  znajdą pom B szezenie z wi- 
ktem , z obsługą i troskliw ą opieką rodzic ie lską — B liższa  

.a Gródecka liczba 42 d. u Wandy Schramm.

W ażne dla 
PP. Architektów, Budowniczych Przedsiębiorców.

W dniu I maja r  b. z o s ta ła  w Łagiewnikach obok Podgurza p u sz c z o n ą  w  ru c h
n o w a  p i e r w s z a

P a ro n  Fabryka tósiel, oraz wszelkich wyrobów s l i i r t
a  m ian r w ic ie : cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „V erblerderów ‘, zędrówek, „Klin- 
kierów*1, cegieł studziennych, pzemsów, ru r drenowych, dachówek i t  p - P i e c  patentowy 

zbudowany według najnowszej konstrukcji.
M a te ija l do  w y ro b ó w  z b ad a n y  n a  m ie jsc u  i u z n a n y  za  n a jle p sz y  p rz ez  p ie rw sze  
p o w ag i fa c h o w o .— W y ro b y  w sze lk ie  u sk u te c z n ia n e  będ ą  p u n k tu a ln ie  i dok ładn ie  

w e d łu g  ry su n k ó w  P I '.  A rc h ite k tó w  i B u d o w n iczy ch .
Z am ó w ien ia  p rz y jm u je  ju ż  o b ecn ie  o k a żd y m  czasie

Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI” poczta Pedgorze.
Dla Krakowa u p o w a żn io n y m  z o s ta ł  do sp rz ed a ż y  A d o l f  K ir s c h ,  ul s. Sebastjana 3C

ZYGMUNT WASILKOWSKI
p rzed sięb io rca  rob ót a s fa lto w y c h

w  K r a k o w ie ,  
ulica W olska  L. 1 8 .

W y k o n u je  ro b o ty  w  z ak re s  
z a w o d u  je g o  w ch o d zące , tak  
w  K ia k o w ie , ja k  i n a  p ro w in c ji 
najlepszymi rodzimymi asfaltami 
Val de T refers, Sycylijskim i Lim- 
meroW8kim.— U k ła d a  p o d  a s fa lt  
betony, u su w a  tynkiem asfalto ­
wym w ilg o ć  w  s ta ry c h  m u rac h .

Tanie  warstwy izolacyjne na funda­
menta ze sztucznego asfaltu

y y   K3~ Dwadzieścia lat praktyki.

1 3 8 3 8 8 3 3 3 8 ^ 5 8 3 3 8 8 8 8 8 3 3 3 8 3 3 2 3

f i D o t ę i  W a i r s s a w s k i
■ w e  L w o w i e

zupełnie odrestaurow any, pozostaje od dnia 1. Moja pod 
n o w y m  zarządem i prowadzony je s t na sposób warszawski.

t e u y  z n i ż o n e .  —  U s ł u g a  s z y b k a .  
O m n ib u s na. dworzec kolei żelaznej. — Telefon. 

25 pism krajowych i zagranicznych
90 dla użytku gości. 3—104

P o w ó z  e l e g a n c k i .

S e s t a t : L x a , c j a ,  prowadzona na sposób warszawski 
i przez warszawskiego kucharza. — Ceny niższe od innych 

miejscowych cen restauracji potelowych.
Omnibus hotelow y przywozi gości z dworca kolei po 20  Ct. 

od osoby wraz z pakunkami.
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C e s .  k r ó l .  u p r z y w .

FABRYKA MASZYN, KOTŁÓW ORAZ ODLEWARNIA ZELAZA I METALU
p o d  f i r m a

L. ZIELENIEWSKI-KRAKÓW.
w y k o n y  w a :

Kotły parowe. — Maszyny 
parowe. — Narzędzia rol­
nicze — Narzędzia wier­
tniczo systemu kanadyj­
skiego. —  Pompy w szel­
kiego rodzaju do wody 
i do innych płynów. —
Rezerwoary — Odlewy bu­
dowlane. — Części trans­
misyjne systemu „Sel- 
lers“. — Młyny. — T arta­
ki.—  Gorzelnie — Kroch­

malnie.

Cenniki i kosztorysy  
io zsy 'a  

na żądanie bezpłatnie.

dl

-,<g>

P A R O W A  f a b r y k a

D ACH Ó W EK  ŻŁOBION YCH
PATENTOW ANYCH

w  Niepołomicach
stacja pocztowa i telegraficzna w miejscu, 

kolejowa Podłęźe.
W y ra b ia  dach ó w k i w k o lo rze  cze rw o n y m , c za rn y m  i szarj-m , w y p ró b o w an e  

w sze ch s tro n n ie  ja k o  je d y n e  p o k ry c ie  o ta k  w ie lu  d o d a tn ic h  p rz y m io ta c h  a m ia ­
no w ic ie : w y trw a łe  n a  m ro zy , śn ieg i i w ie k am i n ie  zu ży te , s ta n o w c zo  z ab e zp ie ­
czające od  ognia, (ho czyż m o żn a  p o ró w n a ć  z d a ch ó w k ą  w  ty m  w zg lęd z ie  ja k i  
m ny m a te rja l  do  k ry c ia , k tó ra  w o g n iu  n a jm n ie j 800 s to p n i g o rą c a  w y trz y m a ła ? )  
p o w ie rzch o w n o śc i p ięk n e j i g ładk ie j, k o lo ru  m iłego  d la  o k a  a  p rz y te m  ta ń s z e  n a ­
w e t od  p o k ry c ia  s ło m ą  i gon tem .

W zm o cn io n e  k o n s tru k c y jn e  n o sy  u  d ach ó w ek , zd o ln e  o b ecn ie  s ta w ić  o p ó r  
na js iln ie jszy m  w ich ro m , co p o ręczam y , ja k  ró w n ie ż  d o b o ro w y  m a te rja l. 

U z y sk a liśm y  z n ac zn ą  zn iżk ę  p rz y  k o sz ta c h  tra n s p o r tu  ko le jo w eg o .
K ry je m y  w ła sn y m i lu d źm i i k ażd e  zam ó w ien ie  z a ła tw ia m y  te rm in o w o . 
P ró b k i  p rz e sy ła m y  n a  żąd a n ie  b e zp ła tn ie  a  cen n ik i ju ż  op łaco n e .
T y lk o  d ach ó w k i o p a trz o n e  m a rk ą  o c h ro n n ą  (św . F lo r ja n )  i  n a p ise m  „ P a ­

te n t  N iep o ło m ice11 p o c h o d zą  z n a sz e j fab ry k i.

L i s t y  a d re sc io a ć  n a le ż y  d o

Zńf!ZĄDU F i l i  DACHÓWEK
W NIEPOŁOMICACH.

F i e r w s z ^ y  p a r o w y

amerykański młyn do kcści
i  n a w o z ó w  m i e l o n y c h

założuny w roku 1891

w Klimkówce, p. Rymanów.
Fabryka zbudowana według najnowszych wymogow technicznych, zaopa­
trzona w najnowsze patentowane aparata maszyny etc., laboratorium 

chemiczne; —  oświetlona elektrycznie

W yrabia w szelk ie  gatunki naw ozów  fabrycznych, tj. m ąkę 
kościana surową, parzoną i zapraw ianą kw asem  siarkowym , 
nadfosforany, m ąkę rogow ą z fosforytów , żw ili Thom asa etc., 
jak otez tłuszcze, oleje i inne artykuły w  zakres przedsię­

biorstw a w chodzące.
W orki i p lom by z m arką ochronną }f ( i firmą St. Osta­

szew ski, K lim ków ka, p. Rym anów.
Doświadczenia z nawozami eztucznemi, robione na własnych polach, 
można oględać w różnych porach roku. Na donoszących o przy yciu 

konie będą oczekiwać na stacji R y m a n ó w .

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie.

Zarząd dóbr Klimkówki
poczta, staoia kolejow a i telegraficzna R > » t i ? n . ó w .

i
S -u .ló .exx 2a i c e , ZSTr. ± 2 ,  1 3 ,  l-Ł ,

naprzeciw  kościoła N, P . M arji.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

Płócien i Bielizny
gotow ej: męzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny stołowej białej

i kolorowej,
Chustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych,
Głuwny skład bielizny normalnej trykotowej Prof. D ra Gustawa Jaegera  

i w szelkich wyrobów trykotowych w jedw abiu, wełnie i bawełnie,
Pończoch dam skich i dziecinnych i skarpetek męzkich.
Wa s e z o n  l e t n i  otrzym ali wielki wybór bluzek satynowych, w ełnia­

nych i jedw abnych.
Parasolki dam skie od słońca craz parasole od deszczu, od najtańszych 

do najelegancciejszych.

Oale wyprawy ślabne są gotowe aa składzie.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

Ceatralne B iuro  Sm t i i H t  dla Frowiicyi
we Ińrowie, Kopernika 11, —  Telefon nr. 225,

Adres telegramu: „Biuro sprawunków
Bióro Sprawunków u sku teczn ia‘wszelkie zamówienia tak do użytku ^  
domowego gospodarstw a jak  handlu i przem ysłu bezwłocznie, śei- 
śle, pewnie i odpowiednio do wyrażonych życzeń, z najlepszych 
źródeł miejscowych krajowyi h i zagranicznych, po cenach mo­
żliwie najniższych. — Przesyłkę towarów uskutecznia się tylko za 
pobraniem . — Jako prowizję policzą się 5%- — Za opakowanie 

17 policzą się po mni e  kosztów własnych.

W y s ta w a  nieustająca
Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich 

Zw iązku Stolarzy krako w skich
przy ulicy Florjańskiej 1. 57 (w pobliżu bramy)

poleca
W i e l k i  w y b ó r  m e b l i  w ł a s n e g o  w y r o b u  do salo.luw, pokoi sy ­

pialnych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibliotek i t. d.
Podejm ujem y się cszelkich urządzeń apartam entów , od najwykwintniejszych do 

zupełnie skromnych umeblnwań, rowuież przy jm uje  się wszelkie zam ów ień,a i rep aracje  
na roboty sto larsk ie , tap ice rss ie  i tokarskie.

Pokrycia mebiowe z fa b r jk  krajow ych i zagran icznych . — W ie lk i wybór mebli 
nambusowych z pierw szej krajow ej fabryki w W iś ,iozu w yłącznie tylko u n a , na 
sk ładzie. — W szelk ie  wyroby mebli giętych wyplatanych, również fao rykacji tu te jszej.

P rzez  pow iększenie obecnej w ystawy, składającej się z p a rte ru  i pierw szego 
p ię tra , m am y duży wybór m e tli i um eblowań zupełn ie  w ykończonych, tak że w szelkie 
zam ówione rzeczy na czas oznaczony dostarczone być mogą.

Z a  dokładne wykonanie udzie la  się gw arancję 
----------------- C e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .

C iesząc się już dotąd licznem i uznan iam i ze strony  Szanow nej P ub licznośc i, 
polecam y się i m am y nadzieję , iż i n adal P . T . Publiczność poprze nasze usiłow ania .

Zarząd.

KONCESJONOWANA PiERWSZA KRAJOWA 
Fabryka

w yrobów  betonowych
a 1

/ a g \
Biuro I Skład wszech potrzeb technicznych.

W y rab ia  w  różnych  ko lo rach  i desen iach  p ły ty  cem entow e i m arm urow e, k rążk i p a ten to w an o  uo 
budow y studzien,’ .‘ezerw oarów , dołów  k loacznych  i t. p., ry n n y  betonow e do kanałów , kan a ły  w szel­
k ich  r^zinia-rów, m uszle pod  ry nny , nagrobki, słupy  g ran iczne  k ilom etrow e i hek tom etrow e, schody, 
p rzykryw y n a  m urki i na  slu p y  m urow ane, p ły ty  cokołow e i gzym sow e, b asen y  do fon tan , zb io r­
niki na w szelkie ciecze —  słow em  w yrab ia  w szystko  z kam ien ia  do tąd  używ ane, lecz blizko o po- 
jow ę tań sze  a trw alsze  n iż z piaskow ca. P odejm uje s ię  betonow ania  w szelk iego  rodzaju.
Ma na sk ładzie: Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingutowe, 
posadzki marmurowe, steingutowe, kbsefy, pisoiry, zamknięcia hermetyczne, zlewy, maty trzci­

nowe, materyały przeciw wilgoci i t. d.
I L U .  I n y y n l - e i - ,

K r a k o w i e ,  G r r z e a : ó r z k i  2 3 .w

Znana od lat wielu

MLECZARNIA
przy ui Kopernika I. 5.

poleca 96 4 - 4

wszelkiego rodzaju nabiał,
w y b o rn ą  kaw ę, 

herbatę, ozekoLadę i t. p.
Przy jm uje  się również

abonament na śniadania, 
obiady i kolacje

p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

Lokal urządzony z k o n f o r t e m .
Dzienniki krajowe i zagraniczne.



K U R  J E R  P O L S K I .

Kronika krakowska.

Kalendarzyk zabaw i zebrać publicznych.
Czwartek  25 sierpnia,
9  godzinie 6 po południu koncert m uzyki 

Wojskowej na plantacjach.
.0  S idzinie w pól do 8 wieczorem prz3dsta 

*'*enle operetki lwowskiej w miejscowym tła- 
r z e : „Paziow ie królowej M arysieńki1* Hoff

®>ana.
P iątek  29 lipca.
Posiedzenie Rady powiatowej krakowakiej 

f *prawie przyjęcia cesarza w p rz e je ź d z i do
Lwowa.

Sobota 27 sierpnia.
O g o d z in a  4 po południa koncert muzyki 

Wojskowej w ogrodzie Strzeleckim
O godzin>e 4 po południu koncert muzyki 

Wojskowej w parku Krakowskim.
O godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 

•towienie operetki lwowskiej w miejscowym 
k& trzf : „Paziowie królowej Marysieńki*1 Hoff­
mana.

Niedziela  28 sierpnia.
O godzinie 4 po południu koncert w ogro­

mie Strzeleckim .
O godzinie 5 po południu w ogrodzie Strze- 

eckim koncert „L utni*  krakow skiej.
O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 

m&Wienie operetki lwowskiej w miejscowym 
ta t r z e  „Paziow ie królowej Marysieńki** Hoff­
mana.

8kieg(
Środowy numer „Kurjera PoJ- 

o“ skonfiskowała c. k. pro- 
^ttratorja państwa w Krakowie 
Sa korespondencję z Przemyśla, 
^mawiającą postępowanie woj­
skowych. Zarządziliśmy niezwło­
cznie drugi nakład.

JE. ks. kardynał Dunajewski wczoraj wie-
a&orem wyjechał do Ołomuńca, aby wziąść u- 
dział w pogrzebie ś. p kardynała F ryderyka 
b* Pnerbtem berga

Prof. dr, ObalilESki powrócił z Zakopanego 
io Krakowa 

Posiedzenie Rady powiatowej krakowskiej 
^  spraw ie przyjęcia cesarza podczas przeiazdn 
ic  Lw ow a, zwołanem zostało na dzień 26
b. m.

Z konserwatorjunr muzycznego Rok szkol­
my 189z/3  w konserw atore m muzycznem kra  
^owakim rozpoczyna się z dniem 1 września, 
^ p is y  przyjm uje oraz wszelkich objaśnień u- 
dziela mancelarja Tow arzystw a muzycznego w 
godzinach urzędowych od 12 do l w  połu­
dnie, od 5 do 6 po połndniu codziennie z wy 
latkiem  św iąt. W pisy przyjm owane będą w łą­
cznie do dnia 14 września. K ancelarja kou 
•erwatorjnm  mieści się przy placn Szczepań- 
*kim 1. 3
t  Z teatru Na dziś (dnia 25 b. m )  afisz 
teatr lny ogłasza wznowienie operetk i Dąbie- 
ekiego „Paziow ie królowej Marysieńki**. —  
Utwór przedwcześnie zgasłego kom pozytora 
lym patyczm e zapewne pow itany zostanie przez 
haszych melomanów. „Paziowie** otrzym ali 
howe dekoracja i no«e kostjum y Najwyhi 
teiejsze siły  personelu przyjm ują udział w 
dzisieiszem przedstaw ieniu. Że sala tea tra lna  
będzie pełną —  wątpić cbyba nie można

Odpis odezwy Namiestnictwa z, dnia 20 
tierpm a 1892 r., wystosowanej do krajowej 
By re kej i skarbu i do D yrekcji poczt i tele- 
grofów we Lwowie. W skutek  rozporządzenia 
*ye M inisterstw a spraw  w ew nętrznych z dnia 
U  sierpnia 1892 r,, do którego dołączony 
był odpis rozporządzenia wys. m inisterstw a 
^krrbn z 5 sierpnia 1892 r ,  zawiadam ia się 
św ietną D yrekcję, że równocześnie o trzym ują 
lekarze eksponowani z ram ienia rządn na g łó ­
wny h stacjach wchodowych od Rosji polece­
nie, aby na wezwanie wtadz cłowych , wzglę 
dnie pocztowych byli obecni przy  rew izji cło 
Wej paknnków podróżuych, k tóre jako p rze­
syłka fraehtow a bądź naprzód , bądź za po­
dróżnym zostały wysłane, nie mniej aby byli 
°beeni p rzy  rew izji cłowej przesyłek poczto­
wych, k tóre bądź zaw ierają przedm ioty, k tó ­
rych przywóz do krajn  wzbroniony został 
rozporządzeniem m inisteralnem  z 15 lipca 
1892 r  (Dzieit pp. n 108 ) względnie z 8 
sierpnia b r. Dz. p.p . 123, lnb też co do k tó ­
rych zachodzi uzasadnione podeji zenie, że Ła­
bie przedm ioty mimo innej deklaracji zaw ierać 
teogą, i aby ci lekarze w danym razie w y­
konali rew izję kunitarną tych przedmiotów i 
ew entualnie zarządzili i nadzorowali wykona 
nie dezynfekcji.

L ekarce eksponowani s ą : w Szczakowie dr. 
Henryk Nycz, w B etzrn  dr Jan  Papóe, w Bro­
dach dr. Jan  Opieński. W  Podwołoczyska<b 
dr. Jan  K onaszew sk i, w H usiatynie dr. Jan  
■Vójtaszek, do tych więc lekarzy  winny urzę 

dy cłowe v p..mienionych miejscach wchodo­
wych ndać się d la  przeprow adzenia rew izji 
*auitarrej Co się tyczy innych granicznych 
nrzędów cłowych, które stoją w huzpośrednim 
?W'ązku z rosyjskim i urzędami pocztowymi, 
*■ mianowicie: w Krz.iczówce, Uhrynowie,
9’adbrzezin i Końskiej nlicy, w których t 
biiejocowościach nie ma ani lekai za gminne­
go, któregoby na zasadzie §. 4 lit. a. nstaw y 
* 30 kwietnia 1870 (Dz. p. p Nr. 68) do 
Współudziału przy rew izyi cłowej wezwać mo- 
*na, ani nawet w pobliżn nie ma innego le ­
karza, a nadi° n*e mc. warnnków do przepro­
wadzenia należytej desyntekcji, p.piasza się 
p i ę t n a  dyrekcyę o zarządzenie, aby pizesył- 
k* tak ie, k tóre do jednej z właśnie nazw a- 
“ych atacyj wchodowych przybędą, a Które w 

obowiązujących przepisów podlegać ma»ą 
rew izji ran itarnej, pod z- mknięciem clowtm 
przysyłano do jednego z nrzędów cłowych we­
w nątrz k ra ju , a mianowicie w K rakow ie, 
Tarnowie, Irscmyiilu, Lwowie, Tarnopolu lnb

Stanisław ow ie, stosownie do miejsca siedziby 
d resata —  i aby tam  przy interw encji leka­

rza gminnego rew izyi san itarnej ewentualnie 
deBynffckcji były poddawane P rezydenci miast 
Lwowa i Krakowa, oraz starostow ie w T am o 
wie, P rzem yślu, Tarnopolu i Stanisławowie 
otrzym ują równocześnie polecenie, aby w każ­
dym razie , gdy otrzym ają zawiadomienie ud 
nrzędn cłowngo o nadejściu przesyłki pod­
legać mającej rew izyi san itarnej, stosowne wy­
dano zarządzenie.

Lwów dnia 20 sierpnia 1892 r.
Podpisano B adem  m. p.

Okólnik namiestnictwa do wszystkich pp. 
starostów  i pp. prezydentów m iast Lwowa i 
Krakowa.

Ze względu na okelRzność, że w obec roz­
szerzającej się cholery w Rosji znaczna ilość 
osób udaje się z Rosji do krajów  koronnych 
w Radzie Państw a reprezentow anych, poleciło 
M inisterstwo handlu reskryptem  z d. 5 sie r­
pnia 1892 r .  wszystkim zarządom kolejowym 
pi czynić jak  najdalej idą e zarządzenia, celem 
zapobieżenia u.użliwemu zawleczeniu cholery 
przez rueh kolejowy.

W tym celu polecono zarządom kolejowym 
ścisłe p rzestrz i ganię ogólnych zarządzeń wy­
danych w tym  w zg'ędzie reskryptem  'cys. Mi 
n isterstw a hendln z 20, 8, 1885 r. ( C entra l- 
blatt N r. 100) o ile one do poszczególnych li­
nii kulej wych się odnoszą, a w szczególności 
nakazano jak nąjszybsze wprowadzenie w ży­
cie energiczne i ściśle wykonanie owych prze­
pisów, które rozporządzeniem M inis;erstw a han 
dln z 2, 8- 1886 ( O entralblatt 94) unormo­
wane zostały, a które się tyczą zachuwania 
się służby kolejowej, w razie wypadku zacho­
row ania lnb śmierci między podróżnymi.

NastęDUie nznało M inisterstw o handln za 
konieczne, aby w ostępach wagonowych w myśl 
resk ryp tu  tegoż M inisterstw a z 15, 2, 1886. 
(O entralblatt 27 ) zapewnioną była skuteczną 
desinfekcja odehodów podróżnych.

M inisterstw o handln przypuszcza, że po­
wyższym reskryptem  wydane polecenie, aby 
w szystkie wychodki wagonowe w ciągn jedne 
go roku zamienione zostały w system klose- 
tow y, rzeczywiście jnż w ykonane zostało, a 
gdyby to  dotąd się nie s ta ło , polecono bez- 
zwłucznie zamiany tej dokonać tak , aby w 
razie wybuchu cholery, używane były wago­
ny jedynie z wychodkami klosetowemi.

Ze Względn zaś, że niebezpieczeństwo za­
wleczenia cholery zachodzi obecnie ty lko  ze 
strony  podróżnych, pochodzących z okolic cho 
lerą nawiedzonych w Rosji, je s t rzeczą konie­
czną, aby w s t a c j a c h  w c h o d o w y c h  po­
dróżni z P u sji boleją przybyw ający byli 
lokowani na liniach austrjack i h w  o s o b n y c h  
w a g o n a c h ,  które bez w yjątkn mają mieć 
w y c h o d k i  z u r z ą d z e n i e m  k l o s e t o -  
w y m  i winny być zaopatrzone w odpowie­
dnie ś r o d k i  d e z y n f e k c y j n e  wym ienio­
ne w powyżej zacytowanym  reskrypcie.

Nadto należy ściśle p rzestrzegać, aby w 
ciągn dalszej podróży i n n i  p o d r ó ż n i  n i e  
w s i a d a l i  d o  w a g o n ó w  p r z e z n a c z o ­
n y c h  d l a  j a d ą c y c h  z R o s j i .  Niemniej 
potrzebną je s t rzeczą, aby paknnki p o d r ó ­
ż n y c h  r o s y j s k i c h  o d d z i e l n i e  o d p a -  
L u n k ó w  t u t e j s z y c h  p o d r ó ż n y c h  n- 
m i e s z c z a n o  i p r z e w o ż o n o .

O czem zawiadamia się w myśl resk ryp tu  
M inisterstwa spraw  wewnętrznych z dnia 8 
sierpnia 1892 r. z tą  nw ags, że wszystkie 
powyżej powołane rozporządzenia M inister­
stw a handln będą ogłoszone w nnmerze 32 
czasopism a: Da? oesterreichische Sanitałs/re-  
ff n.

Dręczenie zwierzę! Ja n a  Hojde przytrzy  
mata policja tu tejsza we wtorek d. 23 b. m. 
za t" ,  że ten na jednym wozie wiózł do tn  
tejszei rzezalni 13 cieląt. Z w ierzęta te hyly 
powiązane i upakowane literaln ie  jak  śledzie, 
tak że się żadne z nich rnszeć me mogło. 
Świadkiem nieludzkiego czynu był w etery­
narz m. p Papóe.

Frouram koncertu „Lutni1* odbyć się m r- 
jącego w niedzielę d 28 b m. w ogrodzie S trze­
leckim, pod kierunkiem  dyr. p. A. S teibelta 
z współndziaiem ork iestry  13 pałka zapow ia­
da: „Swobodna myśl“ marez chór z tnw arz. 
ork iestry  F r. Snppe. 2 a )  „Rozpacz,“ Z. No­
skowskiego, h) „Z aby“ Kotarbińskiego, (chór a 
capela). 3. F an tazje z oper, (o rk iestra) R. W a­
gner 4 Hymn (aa chór i o rk iestrę  nkł A 
Śreibelta) Fan-e. 5. a) Sam ctny, Kosnhata, b) 
Grajek (nłoż. Niewiadomski) Moniuszki odśpie 
wa k w arte t poczwórny „Lntni**. 6 „T ńce 
w ęgierskie1*, Brahm sa (wykona ork iestra . 7. 
■i) Pieśń obozowa ze S trasznego D w om , Mo- 
oinszki, b) „Goral** Miinheimera (Bas solo, chór 
i o rk iestra). 8. Dwie pi»śni ludowe, a) „P rzy  
fujarce**, b) „P łyn ie W isła płynie**, (chór a 
capela). 9 „Echa la t mmiouych**, Horoszkie- 
wicza (wykona ork iestra). 10. „Taniec to ży 
cie" W alc ua motywach Ja n a  S traussa (ojca) 
Kremsera (na chór i orkiestrę) Początek kon- 
oertn o godzinie 5 popołudniu. W stęp do ogro­
du 30 ct. Dla członków „Lutni*1 wstęp wolny 
'.a okazaniem karty  przyjęcia przy kasie.

Kwiatki niemczyzny Pomiędzy żydow ski­
mi firmami, które z zarady w stosnnkach z 
pnblir.znością niemieckiego ty lko  używ ają ję ­
zyka, wymienia Nowa R eform a  w numer- e 
wczorajszym także właściciela Klimkówki i 
młynów do mielenia kości w tych debrach.

Nie potrzebnjem y bronić właściciela K lim ­
kówki, gdyż w całym kraju  w ytrw ałą pracą 
zdobył sobie najlepsze imię jako dobry Poh.k 
i zapobiegliwy obywatel trzeźw o zapatru jący 
się na rozwój przem ysłu i rolnictw a w krajn  
naszym. Pow iat ja sie lsk i zaszczycił go teź 
godnością wiceprezesa Tow arzystw a okręgow e­
go rolniczego, a Tow arzystw o handlowe w 
Gorlicach powołało go do Rady nadzorczej. Z 
wiosną b. r. usiłował właściciel Klimkówki 
założyć związek krajowych producentów mą­
czki kościanej w celu w yparcia takichże wy­
robów zagranicznych. Usiłowania te spełzły 
jednak na niczem. K raj sprow adza masami 
gorszą mączkę kościaną z zagi aicy, a k ra ­
jow a mączka kościana aznkać musi odbytn 
zagranicą aby z obcą e tyk ie tą  wrócić znów 
do k rajn .

Nie można ted y  d z iw ić  s ię ,  j e ż e l i  firma

polska zatrudniająca w swej fabryce samych 
ty lko  Polaków i puslngująca się w krajn  wy 
łącznie ojczystym językiem , używa d r a k ó w  

niemieckich w celn zbytn swych produktów 
poza granicam i kra.in.

W szakże sama Nowa R eform a  rozsyła w 
celu zdobycia inseratów  i prenom eraturów  cyr 
knlarze drukowane w języ k a  niemieckim a 
również ogłasza w swych łamach w tym że ję ­
zyku (pa trz  nnmer gwiazdkowy Nowej Re­
form y)  in ro ra ty  firm obcych.

C yrkn larzy  niemieckich Now ej R efo rm y  
mamy k ilka i możemy je  okazać tym , którzy 
w ierzą jeszcze w bańki mydlane naszych pa­
nów z liberalnego obozu. Wi-oszcie godzi się 
zaznaczyć, że Now a R eform a  przyjąw szy a- 
nons krajowych fabryk mączki kościanej, mię­
dzy innemi fabryki z K lim kówki, drukow ała 
równocześuie anonse konkurencyjnych firm za­
granicznych tego działu, że więc dla zyskn 
cwego działając, nie ma praw a występować 
jako opiekunka przem ysłu krajowego.

Roczni ce .
Lękając się zupełuej zagłady P o lsk i, a je ­

szcze bardziej u tra ty  korony, chwiejny król 
S tanisław  A nguat wolał złamać przysięgą na 
K onstytucję 3 m aja złożoną i do konfederacji 
targowickibj na rozkaz carowy K atarzyny 
przystąpić, niż w ytrw ać. Nie stw orzony na 
bohatera, często nie umiał być naw et k ró­
lem. W  akcie przystąp ien ia do konfederacji 
z  dn ia  25 sierpnia 1793 r ., nazyw a król ro ­
boty Sejinn czteroletn iego „zgnbuą nowością, 
zaprowadzającą rząd  dem chratyezno-m onarchi- 
czny“ . Słaby k i61 znieważa w tej deklaracji 
dzieło, nad którem  sam także z zapałem p ra ­
cował. Podpisał deklarację przsz posła mo­
skiewskiego przedłużoną. Moskale jedną ręk ą  
zabierali mu koronę, a drugą h nor.

Bocznice, Dziś : św Ludw ika k ró la ; jn tro  : 
św. Zefiry na pap.

ROZMAITOŚCI.

* U pały. W  woiskn włoskiem mnóstwo wy­
darzyło się wypadków porażenia słonecznego 
Najwięcej ucierpiał pułk 36 w okolicach P a ­
dwy. Z 400 ładzi powróciło zaledwie 150, re ­
sztę trzeba było zabrać na wozy. W  okolicy 
Nowary padło 70 żołnierzy a 30 uległo pora­
żenia słonecznem u; w liczbie tej znajduje się 
i wielu oficerów.

* Prenum eratorow ie, z k tó rym i niema ża r ­
tów. W  K apsztadzie, w A iryce południowej, 
pewien M urzyn, k tó ry  wychował się w E uro ­
pie, założył pismo w narzeczu micjscowem 
Pismo zyskało w krótkim  czasie znaczną li­
czbę prennm oratorćw . Po upływie jednak  pe­
wnego czann, abonenci z.aczęli wyrażać głośno 
niezadowolenie z artykułów  wstępnych i fe lie ­
tonów, malujących w barw ie ciemnej obyczaje 
społeczne tam tejszych obywateli. Gdy mimo 
wzburzenia, redak to r nie zm ienił tonn swych 
irtyknłów , gron i m alkontentów  postanowiło 
„nanczyć go roznmn**. W  tym  celu spiski wuy 
• obili k ilkakro tn ie zasadzki na redaktora . Wre 
•zcie udało im się go pochwycić. W ówczas za 
ciągnęli go do jask in i, rozebrali do naga, nło 
żyli nad ogniem, upiekli i... zjedli.

Gstatnia poczta.
Cas .agnao w A u to r  i i i  ogłasza ciekaw e re ­

welacje dotyczące b iren ży zn u  , Bulanży*tn był 
k .erow any d łon ią sześcin m onarchistów . N a ­
zwiska dwóch z uich -ą zn an e: aą to m ar­
grab ia de B reteuil i sam  Paw eł Cassagnac. 
Nazwisk czterech -onych A u to ritó  nie wy- 
taienia. O ni to  byli sprężyną ruchn. Is tn ia ł 
prąd  opinii przyjazny bulanżyzm ow i. B olan- 
ź zm zaś był narzędziem  w ręku  m onarch i­
stów . „B ył to  w ielki katolicki i konserw aty­
wny sp isek **. O w i sześciu m onarchiści gotowi 
1 y t w yciągnąć ostateczne konsekwencje i ża­
dną m iarą byliby nie npadli, gdyby nie to, 
iż zawiodło —  narzędzie, pękając i krusząc 
się w ich dłoni.

j2 ?  b. m. zebrały się rad y  jeneralne fran - 
r  ?skie. Z przem ów ień, jak ie  prsy tej sposo­
bności w ypow iedziano, zarłngu-ą na uwagę 
słowa F e rre g i w departam encie W ogrzów  i 
R ouviera w N icei O baj zaznaczali, iż we 
F ran cji idea repub likańska doszła do szczy­
tu , i że pokój europejski w chwili obecnej 
niczem nie je s t zm ącony.

B iatogrodzki kom i.e t s tronnictw a radykał 
i ego zwołał wiec ogólny radykałów  serbskich 
na 25 bm. do B iałogrodn.

Rząd tu reck i dotychczas nieprzyjazny w y- 
s *wic filipopo lsk ie j, zam ianow ał D ż-m ala 
beja specjalnym  kom isarzem  dla tej w y­
staw y.

F igoro  ogłasza in terview  z ks, F erd y n an ­
dem  bułgarskim . K s. F erdynand  postaw ił 
juko w arunek, aby rozm owa nie w s z ł a  poza 
ś any pokoju, ale w spółpracow nik F igara  
nie może przem óc na sobie, aby nie być 
choć trochę . .  n iedyskretnym  Ks, F erd y  
nand przyjm uje całą odpow iedzialność m oral­
ną za proces m orderców  Bfiłczewa. W yrok  
nw aża za spraw iedliw y. W yjechał z kraju  nie 
d 'j te g o , aby w ym knąć się w chw ili stanow ­
czej ; w yjechał był jei zcze wówczas, kiedy o 
tak  rycbłem  zakończen-.u procesu chyba n ik t 
nie m yślał. R ządy ks. F erdynanda  w Bu;g a- 
rji są n trw alone. Życiu księcia zagrażać m o­
że chyba szty let lnb  ku la z dZ n: sk ry tobó j­
cy Z jakiej jtro n y  padłaby  ta  ku la  — mó 
wił książę z uśm iechem  —  zgadnąć łatw o. 
U znan ia przei m ocarstw a wyczekuje ks. F e r ­
dy tand ze spokojem . O  R osji m ówił życzli­
wiej, niż S tam bnłów . P rzypom inał, iż kon ­
sty tucja B ułgarji i organizaoji arm ji bu łgar­

skiej yą dziełem cesarza A leksandra  I I ,  G d y ­
by Rosja dozwoliła B ułgarji jedno  ty lk o : być 
niepnd) głą i sam odzielną, rząd  ks. K obnrga 
Dyl by w iernym  sojusznikiem  R osji. S tam bu­
łów je s t praw ą ręKą księcia. J a .—  mówił ks. 
F erdynand  — miewem autokratyczne zachcian­
ki, dla których Stam bułów  zm ieść  umie za­
wsze form ę k o n s ty tu c y jn ą .. .

W czoraj już  donieśliśm y o śm ierci byłego 
prezydenta rzeczy pospolitej brazylijsk iej, D eo- 
doro da Fonseca. D eodoro d a  F onseca u ro ­
dził się 5 sierpuia 1827 roku. Był jednym  z 
głównych prom otorów  i przyw ódców  rewclu- 
cyi z lis topada 1889 r ., k tó ra  obaliła cesar­
stw o i zdetronizow ała D on P ed ra  Z razu rzą ­
dził krajem  jak o  naczolnik rządu tym czaso 
wego. D nia 25 lutego 1891 r. kongres wy­
brał go prezydentem  Stanów  Zjednoczonych 
Brazylji na perjod czteroletni. Panow anie 
D eodora da F onseca nie było wszakże d łu ­
giem. Ju ż  w listopadzie 1891 r. podać się 
m uiiał do dym isji, wszedłszy w konflikt z 
kongresem  i m ając ua karku  pronnnciam ento  
wojskowe, jak iem u  podówczas dała  początek 
m arynarka brazylijska.

Zm arł da Fonseca d. 23 b. m. popołu­
dniu.

Parnicki, zbiory i osobliwości Krakowa.

TELEGRAMY.
Dula 24 sierpnia.

Wiedeń. Cesarz wyjedzie zc Lw ow a dnia 
4 w rześnia.

Hamburg. Do tej pory zapadło  na cho- 
ierę do 300 osób, z k tórych  zm arło 120 
W czoraj było 65  w ypadków  śmierci z po­
wodu cholery.

Dula 25 sierpnia. 
Przedstawienia polskie 

w Wiedniu.
Wiedeń. P ró b y  polskich przedstaw ień na 

w ystawie m uzyczno-teatralnej rozpoczną się 
z oniem 1 W rześnia br. W iadom ość F rem -  
denblattu  była m ylną, natom iast nasze wczo­
rajsze inform acje stw ierdzają się w zupeł­
ności.

Wiedeń. T sk ż e  W iener T agbla tt Szepsa, 
podał błędną w iadom ość, iż przed-taw ien ia 
polskie wcale się nie odbędą

Mowa Plenera.
C h e b , P lener wypowiedział d ługą mowę 

przed wyborcam i z tutejszej Izby  handlowej. 
M owa podnosi, iż z pom iędzy reform  gospo­
darczych , ja k ie  na m iniona sesję były zapo­
wiedziane, doszły do sku tkn  tra k ta ty  h a n ­
dlowe z N iem cam i i królestw em  w łoskiem ,
i regulacja w aluty. T ra k ta ty  usunęły an tago  
nizm gospodarczy s tam tąd , gdzie już przeci­
w ieństw a politycznego nie by ł). R  gnlacja 
waluty dokonaną została bez en tuzjazm u, po­
nieważ liberałow ie głosow ali za zlotem  z prze­
konan ia , konserw atyści zaś za przedłożeniem  
rządow em , d latego, pouieważ odraczało do 
nieskończoności chwilę w ypłat w gotów ce, a 
zatem  isto tne w prow adzenie złotej waluty

M ów iąc o sytuacji politycznej rzekł P le ­
ner : W  baronie P rażaku  nbyl nam  Niem com 
ua zaciętszy wróg, z którego nazw iskiem  wią 
zali. my rozliczne adm inistracy jne zarządzenia, 
przeć w naszej narodow ości wym ierzone. N ie 
m ianow auie następcy rzuca charak terystyczne 
św iatl > na stosunek rządn do Czechów. G d y ­
by jednak posada m in istra  czeskiego m ia ła  
być na nowo obsadzoną, N iem cy pomyśleć 
musieliby o kom pensacie . . .

P o trąca jąc  o znane zajścia w Ig ła  wie, P r«  
dze, A utouien thalu  i t. p , zauważył P lener,
i i  sy tuacja z 1870 r. powraca. Ja k  w ó w z a s  
staroczesi, tak  dziś młodoczesi rozpalają na­
ród  czeski ideą państw a , w k tó  em Niemcy 
skazani by liby  na sta le  przebyw anie w m nie j­
szości . . .  Zajścia są dowodem  rozgorączko­
wania, k tć pem u końca nie położą krok i po li­
cyjne. T y lko  stanow cza nie dw uznaczna poli­
tyka  rządu może złemu skutecznie zapobiec 
K ' ń zył m ów ca w skazując ca potęgę lewicy, 
bez k tórej udziatn ża ren  wniosek w Izbie 
posłów r ie  przechodzi Zgrom adzenie zakoń - 
ezyło się nebwaleniem  rezolucji wyrażającej 
sym patje dla P lenera i lewicy.

Cholera. 
Lublin. Wczoraj zaszło 60 wy­

padków zasłabnięcia, 15 wypad­
ków śmierci na cholerę azjaty­
cką.

H a m b u r g .  W adom ości o cholerze były 
przesadne U rzędow nie stw ierdzono w ciągu 
dni sześciu 219 w ypadków  zasłabnięcia, 75 
wypadków śm ierci. W agony stąd  nie id ą  do 
A ustro -W ęgier, i nawzajem .

Petersbnrg. W e w torek zaszło 33 wypa 
dki śm ierci na cholerę azjatycką.

Wiedeń. C esarz odjedzie z W iedn ia  do 
G alicji dn ia 31 b. m. o siódm ej wieczorem .

W ie d e ń .  B iuletyn g ie łdow y: K red y ty
314  62, laenderbanki 221 90, akcje kolei pań­
stwowej 3 0 2 ‘62.

P r a g a  c z e s k a . Pragę? A hendblatt potw ier 
dza iż senny będą zwołane pom iędzy 10 a 
14 września. D elegacje obradow ać będą d o ­
piero później.

Odessa. W  Jusow ie pod Ekaterynosław iem  
w ybuchł bunt pom .ędzy górnikam i. W  kc 
palniach wzniecono pożar. L ek a rry  bito 
znieważano. J a k  się zdaje, ingruchy jnsow - 
sk ie są dalszem  ogniw em  ruchu, ja k i pod­
czas najsilniejszego grasow ania cholery wszczął 
się na w schodnich krańcaoh Rosji europ, 
w A strachan iu  i Saratow ie.

Ołomuniec- M ów ią tu , że następcą k a r­
dynała F uerstenberga na stanow isku księcia 
arcyiotekupa ołom unieckiego b ę d ^ e  P o lak , ks. 
kanon k hr. P o tn lick i, członek tutejszej k ap i­
tu ły  m etropolita lnej.

Groby królewskie, grób Mloklowloza I skarblro
w katedrze na Wawelu zwiedzać motna w dni po­
wszednie o godzinie 10, w niedziele i świrta o godzi­
nie tlę,.

Grób zasłużonyob (w krypcie na bkvłce', Grób 
Skargi (w koScic-lo iw . Piotra), oraz skarn-ao ko­
ścioła N» P. Marji, oglądać motna w chwila i wol­
nych od nabołeństw a za zgłoszeniom sie do zakrystii.

Wys<“ wa nicdstająoa Zjednoczonego Towarzystwa 
Przyiacół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta 
codziemre od godziny 1 I-tej do 4-tei prócz ponie- 
dzisłsow W8tęp w niedziele 15 centów, w dnie po­
wszednie 30 ct.

Muzsua Narodowe ('7 Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godziny II tej do 3-ciej po po^odniu 
z wyjątkitm poniedziałków, ca opłatą wejścia 20 cea- 
tów w dzień zwykły, w niedziele ś w ita  po 10 centów  
od osoby.

Muzeum XX Czarteryskloh ul warte ola zwiedie 
i cych we wtorki i piątki od godziny 9 -> j do 1-sza 
do p i . łn d n in . o  i l e  w t e  d n ie  n ie  p rzy p a d a j*  ś w ię ta

Gablnul Aroheeloglozny Uniwersytetu Jagiellon
skiego (C ollegium  nr,rum ) zwiedzać motna codzien­
nie od godziny 12-tej do 1-azej — pr cz modziel- 
świąt i feryj nniwersj teckich bezpłatnie.

Gabinet Geeleglozny Uniw. Jagiell. w Collegium  
p h ysioum  przy uii y św. Anny pa I piętrze otwai-y  
w każdą sobotę od god.iuy 10-tej do 2-giej w południe,

Mi-iiiiuei Teohnlozno rrzem yefow e w gmachu Fran­
ciszkańskim otwarte codziennie od godzin? 10 tej do 
^-tej. Wstęp 20 ct. od ugouy, w niedziele od 10-tej 
do 2-giej bezprawny.

N A D E f e L A N E .

(R u b ryka  N adesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która te i  za  n ią  odpowiedzialności nie 

przy jm uje).

!!Ważae dla Panów I!
Ju ż  n id sz eJI  świeży tran sp o rt najnowcsyoh 

i n^jguatownieijsnyoli materyj do  konnej 
yasdy na uniform y dla PP. o. k. ofloerów 
i urzędników państti ow yoh ; wielki za pat 
kortów kamgarnów, oraz piki angielcRie na 
kamizelki, na wszelkie liberje w największym  
wyborze • najlepszej jakości, t&u krajowe, 
jak i zagraniozne.

W ski dzle sukua i kortów
FRANCISZKA CUŻYDŁY

Kraków — Sukiennicy I. 27 (od strony ratuszai,

CV* Ceny fabryczne — próbki gratis i 
franco. "28

Czysto jedwabne fulary
po 35 ct do 4 złr. 65 ot. za metr (około 
450 rozmaitych deseni i barw w kratę i 
pasy). Kupujący nie płaoi cła i iporto*

Fabryka jedw abi a
G. Henneberg, w Zurich,

c. i l.  nadworny dostawca. 172 3-5
Próbki na żądanie, z dołączeniem w 

liście marki za 10 ot.

Reperacja Reperacja-.o* TELEGRAM! sou
i gwarancją. i gwarancję.
Na podstaw ie udzielonego upow ażnienia z kuku n a j­
sławniejszych fabryk szwajcarsku ;h do sprzedały 

wszelkiego rodzaju

zegarów i zegarków
zpwiadamia się Sz. Publiczność, iż sprzedaje się z 
dniem  dzisiejszym w bogato  zaopatrzonyn zakładzie 
zegai mistrzowskim istniejącym  ud 15 lat, pud firmą

Aleksander Łandan zegarmisrz
przy nlioy Sti-adum I. 2 , d*-» XX. M isjonarzy (na

przeciw kościo ła B m adynów ) J
we wielkim wyborze zegary 1 zegarki nsielklcb 

gatunków
w celn usunięcia honkurencyi

n r  o 35%  niżej fabrycznych i H
a mianowicie*

Zegarek złoty kryty rem ontnir męski złi 33, lam sk 
17. Srebrny kryty rem ontoir męski złr. 7-80. Czam> 
oksydow any rein..ittoir złr. 6*50, a r  ruski złr. 7*50. Ni­
klowy z łr 3-50. Budzik niklowy am erykański złr. 2. 
Z egar kancelaryjny okrąg ły  w różnych kolorach me- 
ia ljw y  ir. 3-90. Z egar p. ndułow y liiją.-y godziny i pó ł 
złr. 6. Z egar pendułow y z większych złr. 10. Z egar 
pendułow y w orzechowej ładnej szafce werk resr >w 
ski złr 15*50. Kw adransowy o 3-ch wagach złr. 24
Również p o l e o a m  wielki w y b ó r  cogarków 
d ro c io b .  z ło t y o h  j a r o  t e ż  s e ę ra ró w  ś o i e n -  

n y o h  p o  c e a a c h  b a j e c z n i e ,  t a n i c h .  
Przyjmuję zarazem  najtrudniejsze reperacje z-garón 
zegarków i wyknnnję takow e gruntow n.e, sum ienni 
pod rzetelną gw arancją do ‘2-ch lat za najtańsze wy 
nagrodzenie, r p. czyszczenie lub wprawianie nowej 
sprężyny ty lko  50 centów . Z a każdy udem nie nabyt; 

zegarek ręczę na piśmie la t 4; za napraw ę lal 2, 
W  Posyłki Uskutecznia się za pobran_em — .ylko 

za przysłaniem  zaliczki 1 złr.
Z pow staniem  A leksan 'er Ln-ndau  

zast-.pca fabryk szcajcarsh ieh  
735(8 ?) ' K r a k ó w ,  S t r a d o m  1. 2 .

Cdwaniacz,
czy li

p ł y n  d e z y n f e l c o y l n y ,
środek, słcżący do natychmiastowego usunięcia 
wszelkiej woni oaohnacej s zarazem dc dezya 
fekcyi lokali zalratycn zarodkami chorób z_ 
ratllw ych , jakoto: "yfns, dyfterja, biegunka

i ospa.
S p o s ó b  n ż y c i a :

Ścieki, wyciiodki uaczyma, lub stajnie, — po­
lewa się tym płynea-; ‘ hcąe dezynfekcję p rze­
prowadzić w  zamkniętych lokalach, należy ten 
płyn rozpryskać za pomooą kropidła Bieliznę, 

obrszy lub meble, należy zmyć tym płynem
Cena b u telk i litrow ej 10 cnt.

Wyrób 1 skład w  aptece Koretintcpu WIJ 
sznbiw ikiego w Krakowie, do nabycia również 
w  Innych iptekach. 264 (10-101

jpoezje
KAZIMIERZA T E T M A JE R A

zn ■ u-ą się 
na składzie w  księgarni 

G E B E T H N E R A  I  W O L F F J .
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K U R J E R  P O L S K I .

D R O B N E  O G L O H Z E iS T t A
Od wyrazu zwykłym drukrsm po 2 cnt , tłustym drukiem 

po 5 cnt., — Minimum ceny ogłoszeń 25 cnt

Lokale
mieszkania Sfd2ajapc0!Trzy

koju I kuchni i kilka po jedynczych ' mii1 
„zkan do wynajęcia. Ul. K row oderska Nr. 
122, od  1 W rześnia lub każdego czasu.

D o n iee ien is , r o s m a i te

Maszyna krawiecka m ało
uzy-

Willa piętrowa z ogro­
dem **rẐ r̂a' ow '' P ° ło ż°na , jest do

sprzedania. W iadom ość: F1AŁRK, 
tapicer, Krupn cza 26. OUi 3 (i

i l P 7 l l i n U l i O  znaid ^  umieszczenie, do- 
U O f c l l l U W U J  zór odpowiedni. W arunki 
przystępne. Od i września b. r. M. STEH LI- 
KOWA Rynek 7, drugie piętro. '911 2 3

kol-
wana, łanio do sprzedania w pracowni 
m echanicznej Ludwika Tomaszkiewicza w 
Krakowie, przy ul. Florjańskiej 1. 13.

920 1 3

Monety polskie
lekcji lub pojedynczem i sztukami, oraz 
.T ab ele  m onet polskich* Zagórskiego — 
są  do sprzedania. W iadomości udzieli: L. 
GÓRSKI, Grzegórzki, 31. |)2.i 1 ?

Szuka n dobrych lekcyj
uczniów z wyższych klas z łaciny i greki, 
nien iec!,i?go irancuzkiego. W róblewski. 
W ielopole 10, I piętro, Kraków. S24 1 V

Praktykant biurowy w wie- 
ku od

16— ■ lat ukończoną 2-gą klasą g im na­
zjalną potrzebny z a ra z / Zgłosić się do M. 
Zieleniewskiego. Grzegórzki 23 822 1 3

R f l  n I I #  *t:ł-ya ê r ’ z ukończoną niższą 
.  I U I I r l l \  szkołą rolniczą i paroletnia 
praktyką, umiejący prowadzić rachunkow ość
gospodarczą, poszukuje posady od 1 wrze- 

r. Łaskaw e zgłoszenia adresow aćśnia b. r.
proszę dc Adm inistracji Kurjera Polskiego 
w Krakowie dla F M D. I 200. 895 3 4

l l r z n i a  z “ kończoną i - tą i
U l / f c l l l (1  klasą gim nazjalna I

portera zdolnego z dobl ,ni_  św iadectwa-! 
mi i gw arancją poszukuje K tlę ja rh ia  L 
Zwolińskiego i półki w Kr& krw '0 Grodz
ka 40  903.' 3 3

PIERWSZY FABRYCZNY SKŁAD 
farb, oleji, l a U n m , pokostów, materiałów i środków dezinfrkcjjnjcb

Fabryka masy woskowej do zapuszczania podłóg

KRZYSZTOFA KRZYSZTOFOWICZA

R E S T A U R A C J A

T U R L l t f S K I E G o

w Krakowie, Rynek 37 Jinja A— B.
Poleca i w ysyła

ś r o ć l e k :  c i e z i n f e k r c y j n y

P E TR 0 CA R B0 L I N
Panienk uczęszczające do zakładów  

naukowych, znajdą ponue- 
szczenie i troskliw ą opiekę przy rodzinie 
obywatelskiej za fniernem  wynagrodzeniem. 
Bliższa wiadom ość w Adm inistracji „Ku­
rjera  Polskiego*. 856(8—?)

Studenci i Panienkizn jdącałe  u
trzym anie, m ieszkanie wygodne, wikt po­
rządny od 16 zt.r. miesięcznie. Ul. Dolnych 
M łynów ,!. 5. parter 3. 9 -ttJ I  6

Już drugi role m am  na stancji 
ucznia celujące­

go, życzyłabym sobie jeszcze dwóch uczniów 
na wikt i stancję. Opieka najtroskliw sze 
mieszkanie wygodne, cena barjzo  przy­
stępna. Ulica Sław kow ska Nr. 8, I I  piętro.

Do handlu firma Fr. Lenert
potrzebny § U b j e k tjest starszy

oraz CHŁOPIEC
do praktyki. Y’l 

‘ 1)10 2 3

Cena za 100 klg. zlr. 10, w pakietach poczto­
wych 5 klgr. po 00 ct., Petrocarbolin w płynie 

po 33 centów flaszka. 882 1 ?

E f r t o T o T o ł o t o T o T o T o f o T e T o T o t o T Ł l ę T o T o T o T o T o ł i o T o T o T o ^

najlepszy i najpraktyczniejszy rzędowy siewnilt tera
źniejszości,

pojedynczej konstrukcji, dający jed nostajny  w y ­
siew  zarów no na terenie górzystym , jak rów nym , 
odznaczony na w ystaw ach  naiw yższem i nagroda­
mi, jak rów nież w szystk ie inne m aszyny n a jjo w  
szych system ów  w  zakres gospodarstw a w ch o­
dzące, oraz w szelkie od lew y  budow lane, jak ba- 
lask i do 3chodow, rury spustow e, zam knięcia ka­

n ałow e i t p. po leca

FABRYKA MASZYN i 0 DLEWARN1A ŻELAZA
POD FIRMĄ

HI. PETERSEM W KRAKOWIE.
660 1 10

|  WYŻSZA MIEJSKA SZKOLĄ HANDLOWA f§ 
f  w  A U S S IG  a|E  f

z jedną klasą przygotowawczą i trzechletnie knrsa
z praw em  w stąp ien ia do w ojaka jako  ocho ta .ka  rocznego. Przyjęcie 
du 1 go kuruu z ukończeniem  4-ch  klas szkół średnich  lub  szkoły 
m icjik iej. Uczniowi ■ z szKół m iejskich m ają jed n ak ie  udow odnić,
ic  posiadają początk i Francuskiego języka i  algebry, w przeciw nym

razie przyjęci być m ogą ty lko  do k lasy  przygotow aw czej.
Rok szkolny rozpoczyna się  15-go września.

Bliższej w iadom ości udziela D yrekcja . 879 1 ?

D irection d e r S tad tischen  H oheren H andelsschu e i i  Aussig a|G.

SŁOWNY MAGAZYN BRONI

B O LES U W A  GLINIECKIEGO
ul. Szewska 1 28,

poleca

B H O Ń  M T S Ł I V § I A
wszelkich możliwych system ów, z pierw szorzędnych labryk belgijstich , fran­

cuskich, angielskich i amerykańskich.

REWOLWERY, PISTOLETY FEOBEKTA
wszelkiej konstrukcji.

PATRONY ostre i ŁUSKI nabojow e
do wszelkich system ów  broni.

Wszelkie możliwe P K Z Y B O K Y  i P K /j  R Z Ą D Y  myśliwskie 

PRZYBÓR! DO SZERMIERKI najlepszej jakośc i. OGNIE SZTUCZNE itp. 
r o  CE\A CU  NAJ li MARKO WAŃSZYCII. 

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotna pocztą 
Uennui ilustrowane gratis i franco

W szelkie reperacje i roboty wchodzące w Zakres ruszuikarstwa,
uskutecznione będą przez fachowego rusznikarza z największą 
akuratnościa., również po cenach najtańszych. 776(7 - ? )

w Krakowie, w hotelu „pod RÓŻĄ", 

łsa Obiad za 1 złr. 10,7 .4
Czwartek dnia 25 go sierpnia.

ni /  R osół. — Chłodnik, 
t-i 1 Zupa szczawiowa.

H ( Jaja a la 1 
” J Paszteciki

Ma rengo, 
myśliwskie. 

^  | Raki po polsku.
Ł I R oastbeuf angielski.

tmm mammmmm*rn

8-klasowy

ZAKŁAD ŻEŃSKI
LUDM TSCHAPKOWEJ 1

Kotlet barani z fasolką 
Zraz obozowy.
Mostek frykase.
Kaczka z kom polem .

Melon z cukrem. 
T o rt czekoladowy. 
Pierogi 7 cukrem.

(Przedruk nie będzia płaconym ).

OBWIESZCZENIE.

Jesisnny jarmark na konie.

Centralne biuro fabryczne
PIER WSZORZĘDN Y CH F I R M  KRAJOW YCH

pod k ierow nictw em  J. GOLDMANA i F. U0SS0CZEG0,
w Krakowie. Bracka 5, 8S6 1 8

Zam aw iać można po tyeli sam ych cenach, jak  w biurach poszczególnych labryk 
wszelkie artykuły budow lane, juk: kam ień zwyczajny i brukowy, wapno, piasek, cem ent, 
wapno hydrauliczne, u y roby  betonow e i kam ionkow e, piece kaflowe, płyty szam otowe, 
dachówkę glinianą, żelazną i szklaną, asfalt, płyty izolacyjne, papę łupek szląski i an 
gielski, wyroby żelazne lane i kute, posadzkę cem entow ą i drew nianą, carbolineum , ani- 
tim erulion, m asę platynow ą i t. p. W j-oniiji się  c a łe  u rząd zen ia  sa n ita rn e  zam .n lę  
c ła  he rm fty czn e  dla kanałów  I wychodków, k a n a ły , śc iek i, rynny, p rzepusty , studnie  
betonow e I m urowane; zestawia się kosztorysy i zawiera umowy term inow e na roboty 
lub dostawy. — Zamówienia z prow incil z a ła tw ia  się  punktualn ie sum iennie I tanio

Do sprzedania
przeszło  0 , 6 0 0  kub metro u de- 
• ek i belek sosnow ych w saelkzob 
rozm iarów , n ied a lek o  g ran ioy  p ru ­
skiego Sr.ląska. O ferty  p rzy jm uje
pod lit C 3411 RUJ LF MUSSE 

Wien I STO’'2 3

805 D  W  I  E  (10 10)

Parcele budowlane
o łącgn-j powierzchni 416 sążn i 
kw adratow ych, przy  ul. G arncarskiej 
razem lub podzielone, do sprzedania 
W iadom ość w biurze arch. Ekiel 
b t irg o  W ielopole 14 I. piętro.

W dniach 23, 21, 2 ‘ , 26 i 27 września 
1892 r. odbędzie się jesienny ja n ir .rk  koń­
ski w Krakowie.

Jarm ark  na  konie szlachetne odbywać 
się bedzie w krytej ujeżdżalni pod Łupu 
cynami, tudzież na placu przy tejże u je ­
żdżalni.

Konie znajdą pom ieszczenie w stajni 
urządzonej w krytej ujeżdżalni pod Kapu 
cynam i, przez jej dzierżawcę, p. Ignacego 
Z angena, tudzież w stajn iach  hotelów , d o ­
mów zajezdnych i pryw atnych.

W dniu 27 września 1892 iw torek) o d ­
będzie się jarm ark  dla koni w łościańskich 
na targowisku „na G roblach11. 881 1 2

Magistrat s to ł król. m Krakowa
dnia 15 sierpnia 1S92.

Cedry, Palmy, Mirty.
Największa wysyłka Pałm do R o­

sji, Niemiec i Polski.
Cedry Nr. 1 skrzynka 12 sztuk II, g O O  

6 „ h. i  O i»
„ ‘2 „ 12 u 11 0 * 0„ 2  „  6 „  II. 3 no

W ysyłka za pobraniem  należytości w naj 
piękniejszych gatunkach. 871

Firma H. HIJttEL — Triest.

Paryżanin otAorzył
WYŻSZY KURS

FRANCUZ*iEGO J Ę Z Y K A
l LITERATURY

dla w zystk ich  o.-ób, k tó reby  sobie 
żyeryły udoskonalić Się w języku  
francuskim  f obeznać się z iite ram tą

Lekcje zbiorowe i pojedyncze.
God7ina I z łr  —  lekcje zbiorowe 

10 godzin m iesięcznie 6 złr
W razie potrzeby udziela s ir też lekcyj p o ­
czątkującym  W iadom ość w Adinin. „Kurj. 
81™ Polskiego*. — I > .  J .  l> ?

ROK SZKOLNY 1892 3
» krakowskiej szkole handlowej

r o z p o c z n i e  s i ą  1 w r z e ś n i a  1 8 9 2 .
Zapisy przyjm uje i udziela wasel- 
kioh objaśnień D yrektor Szkoły 
w domu pod 1 16 przy u). Siennej, 
ooćfcionme od godziny a - 4  popo­
łudniu, począwszy od 29 sie r­
pnia b. r.

878 2 3 D y r e k n j ą .

p o łąc zo n y  z p eu sjo iiaL e iu  p o d ­
n ie s io n y  d o  rzędu szkół publi­

cznych
W  K R A K O W I E ,

przy ulicy Kanonnej pod 1. 9, g
poleca się Szanow. Rodzicom i Opie- 
kunom do wychowania i nauczania g
  panienek. (y
0 ^ ^ -  Nakład posiada O g r ó d ,  

dla wygody swych uczennić. 
W p is y w a ć  się  m o żn a  co d z ien n ie . ^  

Kurs nauk rozpoczyna się 1 września. ■,1  ' . m i  u  i i u u a  a

i ś u i i  .  - . m

Wszech nanK leKarsKlcb
Or Edmund Puchackii

ordynuje 
[jak dawniej od goazmy 2-giej 

do 4 popołudniu
Ul. Sławkowska ,  L 24.

tri* -. 6(i 20 -f)

codziennie św ieża w całości i na części.

Kuropatwy, bekasy, dzikie kaczki, p rze ­
piórki i w szelkie inne ptUćtwo!

R y b y  i R a k i
żywe i gotowane.

UAS7.TET z DZICZ Y7NY
w ybornie na sposób trancuski pr/.yrzadzany.

B U L I O N
osobliwy, w łasnego wyrolm /. dziczyzny 

i ptactwa.

WINOGRONA KURACYJNE
i wszelkie inne o w o ce  kra jow e i zagraniczne.

K O N  A R
praw dziuy francuski leczniczy słynnej Tiririy 

L anneluc-Sanson z Rourg su r (iirnude.
857 7 20poleca

KAROL KNOKECK i Ska
Pierw szy  nauddl dziczyzny 

i T O W A R Ó W  K O R Z E N N Y C H  
w Kranówie, Fiorjańsna, 23.

Powyższy j  | l i | , n i M D  Przez M ii  se 
handel z,,n każ lą ilość

równej zwierzyny, płacąc 'gotów ką. Na żą­
danie posy ła  d rukow aną inform ację co do 

trak tow ania  zakupionej dziczyzny.

W  A .  3ŹS 3 \ T  E

PRZECIW CHOLERZE.
Ogolune * dobroci znaną i przez 

zuakonnituśoi lekarsk ie zbadaną, o raz 
przeciw  w szelkim  słabościom  żo łądka 
zalecaną

Esencję żołądkowa
(U u g e n b it te r  N e u n te u fe l-E ss  enz)

y cenie g.a 1 fltsz. 1-litr. zlr. 1 4 0
” 1 J» y> ' / a n n '7 5

wysyła firma J .  P o  n  r .,1 ,V> ,
Wiedeit, VII Burgga^se Nr 20 , za
łobraniem  poczt iwem do każdej s t a ­

cji, jako  i praw dziw ą w ęgierską

BORCWICZKE
I flasztca złr TIO, ł/2 fliszki 60 ct.
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Kurs walut 
i papieruw wartościow ych.

p lącą | żądają  

zlr. c t. zlr. ct.

K raków ,  onia  24 sierpnia. 

Waluty.
H ubie rosy jsk ie papiwm we za 100 
Marki n iem ieckie za 100 - . . .  .
20to frankówka...........................
D ukaty  c e s a r s k i e ............................. ...
Ruble srebrne ..............................

Pap iery  w artościow e-
Llaty zastaw no

za 100 zlr. im. w art. oprócz kuponu bie/.. 
tV3%  Usty zastaw , gai. banku lu p ...................

)V/o
?,7„ „ * n * „z  10% pro m.
t'%  lis ty  zast. gal. to w. kred. ziem?, nieokr. 
4% « * w -  w 41 I •
4%    W  !. .
V‘!%n w w - w w • * • *

lis ty  zastaw ne gal. banku krajów . . .t1
łj% listy  zakładu  k red . z ieinsk. w iikw id. . 
5%  listy  za st. tow. kred. zietnsk. Król. Polak. 

S er. V. za 100 rub li im. w art., oprócz 
kuponu bież. w rub lach  i kop ....................

Obligacje
(za 100 złr. im . w art. prócz kuponu b ie ż j  

5%  G alicyjskie obligacje indem nizacy jne . . 
4%  „ fi propiiiacyjrie . - .
ó%  O blig. kom un. gal. banku kraj. I. ein . . 
5% w . w  a a U- a *
4 %  Oblig. pożyczki krajowej g a l....................
4,1’'R _ . . . .ł  ,2  91 a i  n n ........................

119 50 
58 35 

9 45 
5 55 
1 30

98 20 
100 80 
107 40
96 25 
94 75 
94 10
99 20 
98 20

100 50 i

1-22 —  

58 75 
9 55 
5 65 
1 40

98 70 
101 50 
108 — 
97 — 
95 50 
95 -

100 —

99
101 50

101 75 102 75

4°/0 Liaty likw idacyjne K rólestw a p n lik ie- 
go za UAi rub li im iennej w artości aprÓM/. 
kuponu bieżącego w rub lach  i kop. . .

Akcje
(za sz tukę  oprócz kupo u u bieżącego). 

Akcye galicy jsk iego  banku  h ipotecznego .
„ kolei K arola L u d w ik a ......
,  .  Lw ow sko-Czerniow ieckiej . .

Loay.
Losy m iasta K r a k o w a .........................

i* n S tanisław ow a . . . .  
„ czerwonego krzyża anstr. . .
» „ „ w ęgierskie
» n „ w łoskie .
* węg. budowy tum u (Bazylika)

104 30 105 50
93 60 94 60

100 — 101 —
190 50 101 50
91 40 92 10
97 60 98 40

104 — — —

9 8 - 99 50

324 - 331 —
213 — 216 —
242 — 244 —

23 — 2 4 -
29 —
17 25 18 -
11 50 12 -
12 50 13 50
6 4 0 7 —

Cennik lwowskiej Izby handlowej.
Lwów, dnia 23 sierpnia.

A kcye g a lic . b a n k u  h i p o t e c z n e g o ...................
5%  listy  banku h ip o te c z n e g o .........................
5% .  » » z lO % p rem j;w
* ! &  .  , .................
4V-w/o listy  galic. banku k ra j.....................   . .
4%  listy  gal. tow arz. k red y t, zieinsk. 41 1. .
W /0« 3 fl f) W
d l  . „ „ , 561.
Gal. obligacje in d e m n iz a c y jn e .........................
Gal. ob ligacje p r o p in a c y jn e .............................
41/'..(ViP obligacje pożyczki krajow ej gal. . . .

Kurs giełdy w arszaw skiej.
Warszawa ,  dnia 23 sierpnia.

5%  listy  zast. tow. kred. ser. ł .................
s%| ,  „ „ „ .  A d o  V . .
4%  „ likw idacyjne K rólestw a P olskiego 
5%  „ zast. m iasta W arszaw y ser. i . 
•r^ /o  n n « .  V

K urs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń, dnia 23 werpnia. 

Renty.
4-;lo°o ren ta  p a p i e r o w a .........................

n s reb rn a  .............................
4%  „ złota au strjacka  . . . .
ifi/o  „ papierow a aibsłgacka . .
4%  w zło ta  w ę g ie rs k a ..................
5%  „  papierow a w ęgierska . .

Obligacje.
zP,'Q obligacje indem nizacyjne galicyjskie . 
4%  „ „ w ig ie rsk ie
4Va%  obligacje pożyczki k raj. galic. . . . 
4%  „ .............................................

Listy zastaw ne.
3%  L isty dłużne preni. au str. tow . kred. 188U 
:4°/o -  ,  „ w .  -
50/o listy  zast. gal. banku łiip . z 10% pretn .
4% %  w w w a .................................
6%  listy  zakł. k red . ziem. w K rak. w lik w. 
4%  lis ty  zast*. gal, tow. kred. ziem sk. 4 1 1. . 
♦W /o. » n n n » • * ■
4%  w .............................................................GOI. .
4Vb°/o łis ly  za s t. g a l. b a n k u  k ra jo w e g o  . . 
4!/«% n > a u s tro -w ę g . b a n k u  . . . .
♦°/o w w „ ...........
4%  listy  dłużne p rem . węg. banku h ip . . .

1 płacą żądają

'złr. ct. złr. ct.

Ji 324 — 330 —
! 101 - 101 70

107 50 10S 20
J 98 25 98 95

98 50 99 20
96 70 97 40
99 40 100 10
94 70 95 40

104 50 105 20
94 - 94 70
97 60 98 30

rub. k. rub. k.

103 -._ — 102 60
— -- 99 -
— — 102 50

1

101 90

złr. ct. zlr. ct.

95 90 96 10
95 50 95 00

113 95 11415
100 55 100 75
11060 110 80
100 45 100 65

104 80 105 40
94 10 95 10
98 - 98 50
91 50 92 40

111 75 112 25
109 50 110 —
107 50 108 -
98 30 98 80

101 50 102 —
95 — 95 25
99 30 99 95---- 94 75
98 50 99 —

102 — -------
1 99 70 100 20
1123 — 123 50

Priorytety .
4%  p rio ry te ty  kolei póln. F en ly n a n d a  . . . 
4%  w „ Koszyce-Bogu n ii ii ■ • *
4%  „ „ Lw ow .-Czeru. opodat. .
+o/o „ „ „ nieopod.
*%  „ p o łu d n io w e j.....................
4%  „ y, w ęgiersko-galicyjskiej .

Akcje.
Akcje an g lo -austr. b a n k u .....................120 złr.

„ w iedensk. banku związków. . 100 „ 
w au str. zakładu kredy t, ziem. ^0 „ 
w austr. zak. kr. dla hand. i przm . h»0 „
„ wgg. banku kredytow ego . . 200 „ 
m galic. banku hipotecznego . 200 „
„ au s tr . banku d la  krajów  kur. 200 B
„ austro -w ęg . bank .................... 000 n
„  U n i o n b a n k u .............................  200 „

Akcje kolei A lb re c h ta ......................... 200 „
„ A łfo ld a ............................   200 „

n „ północnej F erdynanda lOHO „
n n K arola Ludw ika . . . 210 n
n „ Koszyce Bogu ni i n . . 200 „
„ „ Lw ow sko-G zerniou ieck. 200 n
„ „ państw ow ej ...................... 200 „
„ „ p o łu d n io w e j ...................... 2tV> „
« w w ęgiersko-galicyjski ej . 200 „
» ?* węg- półn .-w schodnie j 200 n

Akcje górnicze A lpine Montan . . . 100 „ 
n tu reckiego tow arz. ty toniów . . 200 fr.

Losy.
Losy państw ow e z  r . 1854 po 250 złr . .

W „ 1860 „ 500 „ ■ •
U „ 1860 „ 100 ,  ■ . .
t, „ , 1864 B 100 .  - • .
" w?g- p rem . z r. 1870 „ 100 n . • .
.  „ reguł. C i s y .....................................
,  anstr. reguł. D u n a j u .............................
„ m iasta  W iednia z r , 1874 .....................
„ serbsk ie 100 f ran k o w e.............................
B tureckie ..........................................................
n węg budow y tum u (Bazylika) . . . .
„ kredytow e z r. 1858 .................................
„ m iasta K rak o w a .........................................
„ czerwonego krzyża austrjack ie  . . . 
„ „ „ w ęgierskie . . . .
„ R u d o lfa ..........................................................
„ m iasta  S ta n i s ł a w o w a .............................

Waluty.
D ukaty c e s a r s k i e ..................................................
20 f r a n k ó w k j ..........................................................
F un ty  szterlingi angielskie , .........................
Marki n ie m ie c k ie ................................   t . . .
R uble p a p i e r o w e ................................   « .  ♦ •

ilii c.

tu plącą żądąją
[ zlr. . i ztr. ct.

99 — 99 80
93 75 94 75
85 85 50
93 30 94 30

140 147 -
93 20 94 —

152 70 153 —
114 75 115 25
372 50 3 7 4 -
313 50 3 1 4 -
360 - 360 50
329 50 — ..
220 50 221 -
i )95 997 --
244 50 245 50

92 - 92 50
200 50 200 75

2805 - 2815 -
214 40 214 80
183 - 183 50
243 75 244 50
30150 304 75

98 20 98 80
199 75 200 25
197 - 197 20
66 80 67 30

181 50 182 -

140 50 141 50
140 5U 141 50
152 2q 153 25
182 50 183
141 75 142 25
136 25 137 -
122 25 122 75
158 50 159 -
.38 75 39 25
42 20 42 70

6 80 7 10
191 25 192 25
23 25 2 4 -
17 25 17 75
11 50 12 -
23 75 24 75
30 - 32 -

5 67 5 69
9 50 9 52

11 94 11 99
58 52 58 67

119 25 11950

C. k. a u s trjack ie  koleje pŁństwowe.

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
w a ż n y  o d  1 m a j a  18 9 * 5  r .  (Czas środkow o-europejsk i).

Odjazd z Krakowa lub z Podgórza.
7 03 rano z Krakowa I do/ “ jbko ło riysk  p o u cz en ie  w Bż& zaw ie
7 11 z P od* -P ł i  “ °  1 Nowego Zagorza, a w Przem y-

" l  ślu  do C hyrow a i Nowego Zagórza, (poap.)
do Lwowa m a połączeń, w Tarnow ie do Stróż 

i N. Zagórza, w Dębicy do Rozw adow a i 
N adbrzezia. Od 25 czerwca do 15 w rześnia 
m a także połącz, do Orłowa przez Tarnów

8'00 rano z K rakowa 
8-10 „ z P odg .-P ł

i bez zm iany wagon, do M szany dolnej (Rab 
ki, Zakopanego) przez Podg.-PIasz . (osob.)

10 -10 pop. z K rakow a > 
10 40 „ 7. P o i lg . -P l /

do Podwołoozysk ma połączenie w Tarnowie 
do Orłowa i Koszyc, w Hzeazowie do Jasła 

i i N. Zagórza, w Przem yślu do Chyrowa, 
[ S try ja  i S tanisław ow a, (osob.)

‘.(•20 wiecz. z K rakow a/ do Suozawy przez Lwów m a połączenie 
41*28 n z l* o d .-P l.\ Rzeszowie do Ja s ła  i N. Zagórza, (posp

10*55 noc. z Krakowa 
iiu'» „ zPodg-pł:

do Podwołoozysk m a połącz, w Dębicy do Ro­
zwadowa i Nadbrzezia, Jarosław iu  do Kawy 
ru sk ie j, Sokala i Rełz.ca, w Przem yślu do
Chyrowa, S tanisław ow a i S try ja . Od l lipca 
do 31 sierp, ma w Tarnow ie połącz, do Orło-

5 50 pop. 7. K rakowa /
6 00 * z P o d g .-P ł .\

wa. (oaob )
do Tarnowa m a połączenie w Podgórzu-Pła- 

szowie do Żywca, (osob.)
I 00 pop. z K ro k o .j  |  d0 W|0|l02kl lm l0„  J
1-15

8'50 rano  z K rakowa I 
Zwierz, j9-05 

9 09  
9 15

7. Podg.-P ł. 
z P od .p rzs t

do Husiatyna przez S u ch ą , Nowy Sącz, N. 
Zagórz, m a połączenie w K alw agi do Wa­
dow ic i Bielska, w Suchy do Żywca i Zw ar­
donia, w N. Sączu do Orłowu i Koszyc, 
w Zagórzanach do Gorlic, (m iosz.)

K rakowa [ 
Zw ierz. I 

zPodg.-P2. | 
z P od .p rzs t ^

7 05 wiecz. zK rakow a 
7 20 
7 25 
7-31
4-40 rano z K rakow a
4 55 „ ze Zwierz.
5 00 * P odg.-P ł,
5 06 „ P odg .p rzst
2 15 pop. zK rakow a 
2-30 n ze Zwierz.
2 34 „ z P o d g .-P ł
2-40 „ Podg.przst.

do Chyrow a przez S uchą, Nowy Sącz, N. Z a­
górz, ina połączenia w Kalwarji do W ado­
wic, w Zagórzanach do G orlic, w Jaśle do 
Rzeszowa, (m ieaz.)

do Oiwlęoima (m lesz.)

5 50 pop. z K rakow a |
6 05 n z P odg.-P ł. Id o  Źywoa (oaob.)
611 n z P o d .p rz s t.j

o z Krakow a f  do Chabówki (Zak_r .-__0 , „ ......... ..................
zP odg .-P I. < dolnej. K ursuje tylko od 25 czerw ca do 15 
P o d .p rz s t. i  w rześnia, (pospioszny)

8* 13 
8 19

4*50 rano  Podg 
5 00 n Kraków

6'12 rano  P odg.-P ł. 
6 ‘20 „ Kraków

2*15 pop. 
2*25 _

Przyjazd do Krakowa lub Podgórza,
( z Podwołoozysk

-P ł. I od N. Zagórza 
iw  i  T arnow ie od 1 

i. szyc i Orłowa.

|  z Suozawy przoz Lwów. (posp.)

{

m a połączenie w Przem yśla 
w Rzeszowie od Jas ła , w 

lipca do 31 sierpn ia  z Ko-
(osob.)

Podg.-Pł,
Kraków

8*09 wiecz. P odg .-P ł.J  
8-20 „ Kraków )

9 34 w nocy P odg .-P ł.I 
9*42 „ Krakóv

ZO Lwowa m a połączenie w Przem yślu od 
N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasłu, w Dę­
bicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w T a rno ­
wie od Orłowa i Mszany dolnej, (osob )

Z Podwołoozysk ma połącz, w Przem yślu od 
S tanisław ow a, S try ja  i N. Zagórza, w Pnd- 
górzu-Płaszow ie od 25 czerw ca do 15 wrze­
śn ia  z Mszany dolnej, Rabki. Chabówki (Za­
kopanego) bez zm iany w agonów , (osob.)

Z Podwołoozysk ma połącz, w Przem yślu od 
H usiatyna , S tanisław ow a, S ł ry ja  przez Chy- 
rów, w Jarosław iu  od Bełżca', Sokala i Ra­
wy ruskiej, w Rzeszowie od Ja s ła , w Dębicy 
od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnow ie 
od K oszyc, O rłow a i N. Zagórza, (posp.)

8*41 rano  P odg.-P ł. ^  z Tarnow&^rna w P odgórzu-P łaszow ie putą-
8-55 Krakót

7*58 rano  Podg.-! 
8 18 .  Kraków

w o; 
'  X

7 00 wiecz. Podg.-Pł.

czenie od Żywca, (osob .)
Wioliozkl m a połącz, w Bierzannwie do Lwo- 

w Poagórzu-P łaszow ie do Mazany 
dolnej od 25 czerw ca do 15w rześ. (m iesz.)

z Wieliozki m a połącz, w Podgórzu-Płaszow ie 
do Suchy, N. Sącza i N. Zagórza, (m iosz.)

łO raiio HoJ*. p -^ .t. [  1 H m la ty m  p r z «  C hyr ,w Nowj r* .» 
P o d g .- r ł  I Nowy Sącz, b u ch ą , m a połącz, w Jasie  od
Zw ierzyn 1 Rzeszowa, w Zagórzanach /. G orlic , w N.
Kraków I Sąezu z Orłowa i Koszyc w czasie od l

lipca  do 31 s ierpn ia , (miosz )

7-15 ,  Kraków {

5 46 
50

6 05

:h 4 9 p o p .P o d g .p r z s t i2 S“*|*tyna P™* ^ y j  N Zagórz N. Sącz, 
HTi5 P odg Pł |  m a połącz, w Jasie  od Rzeszowa,
( 5) |  Z»jlrłyn. ( ’ ' lr
4-15 1 łow a, w Suchy od Zw ardonia i Żvwi- 

Kalwarji od Bielska i Wadowic, (m ies i.) .
10-12 rano Pod przat.' 
10-18 „ Podg.PI. 
10-SH H Zw ierzyn. 
1037 B Kraków
8 53wiecz. Pod .p rzst 
8-59 „ P odg.-P ł.
9 07 ,  Zwierzyn.
9 2 2  „ Kraków

Oiwięołme (m lesz.)

iy fc™  m a w K alw in  połączeni-
m : K i  i i

7 58 wiecz. F 3d.pr7.et] z U sżany dolnej C.habówk. Zak,mmi
8 W n- ■-  -
8-ŻO

1.przaU  i m _____ ___
8 04 * P odg .-P ł J  R a b k i’ k u rsu je  tyikn od 25 czerwcu d">

,  Kraków )  w rześnia, (osob.)
Rozkład jazdy w form acie kieazoukowym po 10 ct. nabyć 

m ożna na w szystkich stac jach  kolei i u konduktorów .

K O L E J  
Odchodzą z Kmkuwa.

6 M  rano do B ie lsU , żyw ca, Cieszyna, Berta, Wrocławia, War-
szawy, W iednia (osob.).

6-40 rano do Bielska, Żywca, C ieszyna, B erna , W rocławia, W ie­
dnia (posp.)

9-25 rano do Bielska, Żywca, Cieszyna, B em a, W rocławia, W ar­
szawy W iednia (osob.).

3-05 pupuł. do B ielska, Żyw ca, W adow ic, C ieszyna, W iednia
(osob.).

6  08 popoł. do Oświęcima. Gliwic, W arszawy (oaob.),
10 — wiecz. do Berna, W rocławia, W iednia (posp.).

P O Ł N O C N A .
Przychodzą do Krakowa.

6*46 rano z B erna i W iednia (posp.).
7*33 rano z W arszawy (osob.L
9'44 rano  a B ielska, Żywca, W adowic, C ieszyna, B erna, W rocła­

wia, W iednia (osob.).
5*— popoł. z B ielska, Żywca, Cieszyna, Berna, W arszaw y, W rocła­

w ia (osob.).
8-45 wiecz. z G ranicy, B ielska, Żywca, W adowic, C ieszyna. B em a, 

W iednia (posp.j.
10-08 wiecz. z Granicy, Bielaka, Żywca, W adowic, C ieszyna, Berna, 

W iednia, W rocław ia, (osob.).
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Wszelkie papiery wartościowe, bankno- 
-I zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj* 

korzystniejszemi warunkami

w  K r a k o w ie ,  K y n e k  1. 30. Zleceaia
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez 

liczenia prowizji. 0̂g
W y le w u , eanseley  I nipew iw lzlaley.redaktor: 3r. U z e i Srłewakl Orek. Wł. L  A ie z y se  Spółki, p a l zarz. lim a B n lew eU e ie .


